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rzymanie Ligi Narodów jest koniecznością 


oświadczył w Genewie angielski minister spraw zagranicznych 


GENEWA. — Dzisiejsze posiedze- 
nie zgromadzenia otwarto o godz, 10 
min. 45 przy szeżelnie wypełnionej 
sąli. Przewodniczący Benesz zaupro- 
bował decyzję prezydjum żgroma- 
dzenia odnośnie dokooptowania ko- 
misarza Litwinowa do grona wice- 
przewodniczących, Następnie wszedł 
na mównicę minister spraw zagra- 
nicznych W. Brytanii sir Samuel 
Hoare. 

Mówca bezpośrednio przystąpił do 
omówienia zagadnienia abisyńskie- 
gò. Minister uważa, że odpowiedzial- 
"ność, która na nim ciąży nakazuje 

mu mówić szczerze i odważnie. Mów 

ca, podkreśliwszy poparcie rządu 
brytyjskiego dla Ligi Narodów oraż 
zainteresowanie narodu brytyjskie- 
go zagadnieniem zbiorowego bezpie- 
czeństwa, zaprzeczył w sposób bar- 
dzo staliowczy wszelkim  motywóm 
egolstycznym, rzekomo kierującym 
polityką W. Brytanji, Możnaby przy 
puszczać, że W. Brytanja interesuje 
się utrzymaniem swojego stanu po- 
siadania zapomocą Ligi Narodów, 
albo, że wielkie państwa wyczerpane 
wojną, chcą wykorzystać mniejsze 
państwa dla wyciągnięcia kasztanów 

z ognia dla siebie. Jeżeli takie podej 
rzenia istnieją, to należy je natych- 

miast usuwać. W. Brytańja przeko= 
nała się, że dawny system sojuszów 
nie był w stanie zapobiec wojnie. 
Jako ludzie praktyczni, pragniemy 

znaleźć bardziej skuteeżńe narzędzie 
utrzymania pokoju. Bylibyśmy wiel- 
ce zaniepokojeni, gdyby ten nowy in- 
strument pokoju, jaktm jest Liga 

Narodów został zniszczony w obec- 

nym sporze. Jedyną t wyłączną tro- 

ske W. Brytanji stanowi konieczność 
utrzymania Ligi Narodów. 

Mówiąc o zbiórowem bezpieczeń- 
stwie, min. Hoare podkreślił, że za- 
gadnienie to ożnacza znacznie wię- 
cej od tego, co powszechnie rózu- 
miane jest pod pojęciem sankcji. Ma 
ono w śwojem założeniu bezwzględ- 

_ne poszanowanie wszystkich zobo- 
wiązań traktatowych. Podstawą te- 
zo zagadnienia jest cały szereg Zá- 
sadniczych żobowiązań dobrowolnie 
zaciąganych przez członków Ligi Na- 
rodów, celem poddania wszelkich 
sporów, mogących prowadzić do woj: 
ny, pokojowym metodóm postępowa: 
nia, w myśl przewidywań paktu Ligi 
Narodów oraż nieuciekania się do 
wojny. Aby system zbiorowego bež- 
pieczeństwa uzupełnić — mówił min. 

Hoare, należy pamiętać o zobowią- 
zaniu podjęcia wspólnej akcji, celem 

zahamowania wojny w razie rozpo: 

częcia jej wbrew zobowiązaniom 
paktu Ligi Narodów. 


Zadużo pustych krzeseł 

Porusżając zagadnienie uniwersal: 
fńośći Ligi Narodów oświadezył, że ż 
powodii nieobecności niektórych po- 
tężnych mocarstw brakło Lidze cech 
powszechności. Wprowadżiło ‘to ele- 


ment niepewności w dziele organiżo- 
wania i utrzymania pokoju. Zadiżo 
jest pustych krzeseł przy naszym 
stole, powiedźłał sir Hoare, it nie 


chcemy uby było teh więcej. Zobo- | państw nie może być zapewnione wy- 


wiasania zbiorowe — ciągnał dalej | łącznie wysiłkiem kilku państw, nie- 
mówca, — ciążyć muszą na wszyst- 


kich, a bezpieczeństwo dużej ilości 


ka: od tego, jak są one potężne. 


Sprawa narodów „zacofanych* 


Anglja nie da się nikomu wyprze- 
dzić w granicach swojej możliwości, 
jeśli chodzi o wykonanie zobowiązań, 
które nakłada pakt Ligi Narodów. 
Idee zawarte w pakcie, a zwłaszcza 
tendencje, zmierzające do tego, aby 
ustanowić panowanie prawa w spra- 
wach międzynarodowych, odpowia- 


dają idealizmowi, który cechuje na- 
rodowy charakter brytyjski. Małe 
państwa uprawnione są do własnego 
życia oraz do takiego stopnia ochro- 
ny, jaki może im być zbiorowo za- 
pewniony dla utrzymania ich naro- 
dowej egżystencji. Narody zacofane 


uprawnione są do oczekiwania, iż u- 
dzielona im zostanie pomóc że stro- 
ny narodów bardziej żaawansowa- 
nych, celem rozwimięcia ich zasobów 
i zbudowamia narodowej egzystencji 
beż równoczesnego uszczerbku dla 
ich niepodległości í integralności. 


Problem właściwego rozdziału surowców 


Przechodząc do sprawy usunięcia 
przyczyn ewentualnej wojny, mini- 
ster Hoare poruszył kwestję właści- 
wego rozdziału surowców. Istota za- 
gadnienia tkwi w stworzeniu rówho- 
wagi pomiędzy państwami, posiada- 
jącemi kolonje, a państwami ich po- 
zbawionemi. Należy zagadnienie to 


zbadać i postarać się usunąć trudno- 
ści, które wynikają z monopolistycz- 
nej sytuacji niektórych państw. We- 
dle poglądów rządu brytyjskiego za- 
gadnienie to jest natuiry raczej go- 
spodarczej, niż politycznej, lub tery- 
tórjalnej. Minister Hoare poruszył 
dalej możliwości zagwarantowania 


słusznego i sprawiedliwego. rozdzia- 
łu surowców, zapowiadając, że rząd 
brytyjski gotów jest współdziałać w 
zbiorowem załatwieniu tego proble- 
mu, którego zbadanie wymaga Spo- 
koju i rozważań wolnych od namięt- 
ności, 


Zmiany tylko drogą porozumienia i wzajemnej zgody 


Domaganie się zmian w rozkła- 
dzie sił międzynarodowych — mówił 
w zakończeniu sir Hoare — mitsi 
być uzasadnione faktami, które win- 
ny być w spokoju przedyskutowane. 
Stwierdzając, że słuszność żądań 
niekoniecznie odpowiada namiętno- 
ściom przez żądania te wywołanym, 
sir Hoare zwrócił się przeciwko pro- 


GENEWA. — Na terenie Ligi Na 
rodów odpowiedzi włoskiej na mowę 
min. Hoare podobno nie będzie. We- 


pazandżie rządowej, jako jednej z 
najbardziej niebezpiecznych cech 
współczesnego życia. Zmiany podej- 
mowane pôd naciskiem takiej propa- 
gandy, mogą wywołać więcej nie- 
sprawiedliwości, niż je usunąć, i wię 
cej podniecić namiętności, niż je 
złagodzić. Zmiany muszą od czagu do 


loci pokojowemi, nie pod 


Narodów sam przewiduje takie moż- 
liwości. Zmiany te winny być jednak 
przeprowadzane tylko wówcżas, gdy 
są one istotnie potrzebne droga po- 
rozumienia i za wzajemną zgodą, u 
mie pod dyktandem. Zmiany te win- 
ny być jednak przeprowadzane środ- 
groźbą 


tzasu być podejmowane, a pakt Ligi | wojny. ) 


Jaka będzie reakcja Rzymu? 


dług wiadomości, pochodzących z de- 
legacji włoskiej, głos ma zabrać Be- 
nito Mussolini nie w Genewie oczy- 


wiście, ale w Rzymie i to już w cią- 
gu dni najbliższych. 


Gielkie zbrojenia morskie Anolji 


LONDYN. — Według „Dailły Te- 
legraph', admiralicja, dążąc do 
wzmocnienia i unowocześnienia ma- 
rynarki, buduje obecnie w Pembro- 
ke w południowej Walji bazę uforty- 
fikowaną z podziemnemi rezerwua- 
rami. Flota bojowa oczekiwać tam 
będzie na wypadek konfliktu okrę- 
tów nieprzyjacielskich. Na 


północnem znajdować się będą tylko 
łodzie podwodne i torpedowce. W ten 
spósób flota bojowa ze względu na 
odległość, zabezpieczona będzie przed 
atakami powietrznemi, na które wiel 
kie jednostki są szezególnie narażo- 
nę. Program admiralicji przewiduje 
również zachowanie 4-ch krążowni- 


morzu | ków, 9770 ton każdy, których znisz- 


| 


czenie, według traktatu londyńskie- 
go, miało nastąpić z początkiem ro- 
ku przyszłego. Przewidziane jest 
również udżieleńie najpoważniej- 
szych od czasu wojny zamówień na 
budowę nowych krążowników i pan- 
cerników, oraz zwiększenie liczby 
marynarzy, 


Nastroje przesileniowe w Hiszpanii 
na tle dekretów oszczędnościowych 


PARYŻ. — Z Madrytu donoszą, 
że Hiszpanji grozi przesilenie gabi- 
netowe na tle dekretów oszczędno- 
ściowych. W celu opracowania dekre 
tów zebrali się dziś 
roux, leader „Action Popolar“ Chil 
Robles oraz minister finansów Cha- 
paprita. Sądzą, że ze wzzlędów o- 
sżczędnościowych mają zostać ska- 
sowane dwa ministerstwa, m. in. 
ininisterstwo folnictwa, którego o- 
bećny minister Velayosś má podać 
się do dymisji. 

W związku z tem przypominają o+ 
świadczenie Lerroux w Barcelonie, 


premjer Leër- || 


w którem wyraził życzenie rozsze- 
rzenia podstawy gabinetu. Narazie 
niewiadomo, czy prezydent zarządzi 


TEATRY 


rekonstrukcję rządu w drodze de- 
kretu, czy też przesilenie gabineto- 
we zostanie otwarte. : 


NAJTAŃSZE TEATRY W EUROPIE 


T.K.K.T.: 
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Zakończenie manewrów . 
hd Pomorzu 


BYDGOSZCZ. — Dziś zakończyły 
się manewry pomorskie, w których 
wziął udział szereg jednostek pie- 
chóty, kawalerji oraz oddziałów bro- 
ni pancernej. Przeglądu skoncentro- 
wanych na polach Tucholskich wojsk 
dokónał inspektor armji gen. OSiń- 
ski, poczem na szosie Chojniekiej toz 
poczęła się defilada, którą przyjął 
geń. Osiński w tówarzystwie szefa 
sźtabu głównego zen. Stachiewicza i 
gen. Kwaśniewskiego. Obecni byli 
przedstawiciele armij obcych z szę- 
fèm sztabu geńeralnego Belgji gen. 
van den Bergen i zen. francuskim 
Poupinellem na czele oraz wsżyscy 
attaches wojskowi państw żagraniez- 
nych. Defiladzie przygladały się ty- 
siączne rzesze publiczności, która za- 
rzuciła kwiatami wspaniale prezen- 
tujące się oddziały naszej armii. 


pluczego „Undo” wzięłu 
udział w wyborach? 


LWÓW. — „Dilo“ ogłasza stresz- 
czenie przemówień b. posła Makąru- 
Szki, członka Undo, wygłoszone na 
kongresie mniejszości narodowej w 
Genewie. 

Wyjaśńiając powody, dla których 
Undo postanowiła wziąć udział w. 
wyborach do Sejmu Polskiego, dr. 
Makaruszka oświadczył m. in.: Ten 
eksperyment wyborczy prowadzi da 
dalszego cełu politycznego. Chcemy, 
usunąć waśń między obu harodami, 
doprowadzić do normalizacji stosun- 
ków w kraju. Dałsze przeciąganie 
sporu między dwoma narodami, któ- 
re muszą żyć obok siebie w Europie 
wschodniej jest szkodliwe dla sytu- 
acji politycznej obu stron, tembar- 
dziej, że obu tym narodom przypad- 
nie w przyszłości niewątpliwie waż- 
na rola przy iormowaniu stosunków 
wschodnio-europejskich wogóle. 


Nieprawdzioa wiadomość 


RZYM. — Agencja Stefani komu- 
nikuje: Wiadomość, która rozeszła 
się w Genewie, jakoby rząd włoski 
miał zaproponować Rzeszy niemiec- 
kiej zawarcie paktu nieagresji — 
pozbawiona jest wszelkich podstaw. 


4 
slowach 


— W pobliżu Mazaganu (Hiszpanja) z 
powodu silnej mgły rozbił się o skały ża 
głowiec motorowy „Ramona Garcia”. 

Cztery osoby zatonęły, Siedem vratc- 
wańoc; 

— Na posiedzeniu międzynarodowej 
jederacji aerónautycznej, obradującej w 
Dubrowniku, postanowiono przyjać da 
tederacji Związek Sowiecki. 

-+ Samolot, pilotowany przeż kpl, Pi- 
pisteanu i por, Papana, którzy wysiaflo- 
wali z Bukaresztu do Tokio prze Sy- 
berję, spadł w odłegłości 3 klm. òd Bu- 
karesztu. W motorze nasłąpił wybtch í 
aparat stanał w plomieniach. Obaj intai 
cy uratowali się na spadochronach, 


- 


Partie i 


Wybory w Polsce odbyły się na 
mupełnie innych zasadach niż do- 
tychczas. Porzucono mianowicie Sy- 
stem partyj politycznych, nie zasto- 
sowiamo też. systemu korporańywine- 
go, ala wybrano drogę pośrednią, 
polegającą ma tem, iż czynnik oby” / 
watelski, w najszerszem tego słowa 
znaczeniu, po przez organizacje spo- 
łeczne dobierał kandydatów, na któ- 
rych mastępmie głosowano. 

W okresie pomajowym wozpętała 
Se w Polsce bardzo "gwałtowna 
walka przeciwko t. zw. partyjnic= 
twu. Wiadomo, że sam, Marszałek 
Fiisudski był przeciwnikiem syste- 
mu partyjnego i upatrywał w niem 
źródło wielu szkodliwych objawów 
w życiu Polski. Hasło rzucone przez 
Mamszalka, eztowieka, jak to się na 


„. różnych odcinkach pokazało, obda- 


rzonego genjalną intuicją, mie zo- 
stało odrazu realizowane poważnie, 
to zmaczy brak mu było realnych 
podstaw i uzasadniemia myślowe- 
go. Dzisiaj, kiedy hasło to w ordy- 
nacji wybomczej weszło istotnie w 
życie, możemy stwierdzić, że nabra: 
ła ono akńualności w Polsce, ale i 
w innych państwach. Pomijamy tu~ 
taj oczywiście Rzeszę. Rząd hitle- 
réwski usunał partje z życia poli- 
tycznego Niemiec. lstofmem jest nie 
to, że to uczynił, ale że dało się to 
tak łatwo przeprowadzić. Jest to 
njmikiem zmanezo objawu, że par- 
tje polityczne w życiu niemieckiem 
mie odgrywały nigdy większej roli, 
nie zapuściły w nie głębszych ko- 
rzeni, dlatego tak łatwo zostały 
zmiecione z powierzchni tego życia. 

Nam chodzi jednak o zagadnienie 
panji w społeczeństwach demokra- 
tycznych i rządzonych demokratycz- 
nie, 

We Francji, gdzie istniało tak 
wielkie rozproszkowonie pod wzglę- 
dem partyjnym, tak wielkie zróż- 
nicowanie, jesteśmy dziś świadka 
mi pewnej integracji. Wszystko 
zmierza do systęmu dwóch partyj: 
prawicy i lewicy, które dziś de: 
facto we Francji istmieją od czasu, | 
iiedy w lutym 1934 rolu stanęły 
wrogo naprzediw siebie na Placu 
Zgody. Ale nie o to chodzi, że na- 
stępuje najwidoczniej we Francji | 
takie uproszczenie systemu partyj- 
nego. Idzie raczej o to, że pomiędzy 
mlodzieżą prawicową i lewicową | 
daje cię dziś zauważyć cały szereg 
zbieżmości w pogladzie ma zagad- į 
nienie spoleczne i gospodarcze. Li- 
nja demjarkacyjna dzieląca ZA | 
czeństwo przebiega inaczej niż d4o- 
tychczas. Stanowi ją nie pogląd na | 
świąt i życie, stanowi ją nawet nie, 
interes polityczny, to znaczy chęć 
dorwamia się do władzy na barkach 
Pewnej pamtji, ale różnica ustosun- 
kowamia się do zagadnień gospodar- 
czych 'i społecznych, która oddziela 
Przedewszystikiem pokolenie starsze 
oč mlodszego, ale i wśród młodsze- 


go wyżłabiia pewną granicę. Sto1 
wiec naprzeciw siebie obóz, hołdu- 
jący zasadom gospodarki swobod- 
rej, liberalnej, która weszła w żyły 
i krew najszerszych warstw społe- 
czeństwa framcuskiego, i obóz, ma- 
jący jakieś niejasne pomysły gospo- 
darki plamowej i rozszerzenia funk- 
cyj państwa. 

Jest to objaw zupełnie zrozumia- 
ły, że w okresie ciężkich zmagań 
się z trudnościami gospodarczemi, 
nie programy pamtyj politycznych, 
które owijają we frazesy bardzo 
często dosyć puste idee, ale progra- 
my gospodarcze stanowią przedmiot 
zaimteregowania, dyskusji i one też 
de facto dzielą społeczeństwo na 
odłamy i kierunki a nie hasła i za- 
wołania (partyjne. Z tem łączą się 
oczywiście także i zagadnienia spo- 
łeczne, traktowane jednak nie jako 
część programu partyjmego, ale ja- 
ko pewien prąd czy kierunek myśli 
w zmaganiach się z trudnościami 
eospodarczemi. 

lesteśmy świadkami podobnego 
pmeobważenia także iw. Stanach 


Zjedn. W. Stanach Zjedn. igi 
jak wiadomo dwie partje, t. j. Mpu- 
blikanie i demoknaci, które się przy 
wszystkich wyborach zawsze zwal- 
czały. Od chwili jednak kiedy w 
Stamach Zjedn. dał się także odczu- 
wać gwałtowny kryzys, nastąpił 
także „nowy podział“ społeczeń- 
stwa. Na to przecież głównie polo- 
wał Roosevelt w swojej całej dzia- 
telnmośdi. Ale i bez niej byłoby to 
nastąpiło, a zresztą tak, jak nastą- 
piło, miiezupełnie nawet odpowiada 
zamysiłomm Roosevelta. W, łonie sa- 
mej jego partji istnieje dzisiaj bar- 
dzo wielki przedział pomiędzy rze- 
czniikami gwiałtownych reform spo- 
łecznych w stylu rooseveltowskim, 
a zwolennikami dawnego, bardziej 
zmecyfikowamego kapitalizmu. I 
wáráđ- repubkkanów, zwłaszcza 
wśród młodzieży republikańskiej 
jest bardzo wielu takich, którzy po- 
dzielają w znacznej części proznam 


Reosevelta. W społeczeństwie ame- | 


4, 


rykańskiem Stanów Zjedn. widzimy 
wiec dzisiaj na zasadzie goapodar- 
czo - społecznęj, nowy, ihny podział 
społeczeństwa na: konsenwatystów 
i postępowych. Podział ten nie do- 
tyczy jednak poglądu na świat, czy 
też zagadnień politycznych, ale do- 
tyczy wyłącznie ustosunkowania się 
do spraw gospodanczych. Widocz- 
nem więc jest, że i w Stamach 
Zjedn. dotychczasowy podział na 
partje nie odpowiada już daisiaj 
tamiejszemu społeczeństwu. 
Jesteśmy więc świadkami jak w 
społeczeństwach _ demokratycznych 
przeżywa się podział na partje i do- 
konywa się podział społeczeństwa 
na zupełnie inmych zasadach. Za- 
sada podziału społeczeństwa jest 
takie lub też inne ustosunkowanie 
się do zagadnień gospodanczych, do 
srmawy podziału dochodu spożeczne- 
go, do zagadnienia świadczeń spo- 
'łecznych, a w związku z tem do 
zakresu działania państwa w zakne- 


mokracja 


sie społecznym i gospodarczym. 
Partje polityczne opienaiy podział 
społeczeństwa na innych zasadach, 
| które dziś w okresie ciężkich zma- 
| gań się z trudnościami gospodar- 
czemi nie znajdują oddźwięku w 
|społeczeństwie. I dlatego jesteśmy 
świadkami bardzo poważnego prze- 
| obrażenia się systemu partyjnego w 
społeczeństwach, rządzonych demo- 
krażycznie, przeobrażenia, które 
|kmyje w sobie zarodki upadku sy- 
| niemu partyjnego, Jeśli więc w Pol- 
| sce Marszałek Piłsudski przed laty 
już — z innych oczywiście pobu- 
dek, czysto polskich — występował 
przeciwko systemowi pamtyjnemu, 
to rmzewidywał niejako przyszły 
rouwój wydarzeń. Jeśli obecnie w 
Połsce andynacja wyborcza likwidu- 
je system partyjny. to jest to tylko 
przejawem myśli, która w innych 
ośrodkach demokratycznych majwi- 
dóczniej powoli dojrzewa. 


jesteśmy silni i zachowamy siłę 


Proklamacja Hitlera do narodu 


„JORYMBERGA. Podczas uroczy- 
stości otwarcia kongresu partji na- 


rodowo - socjalistycznej, przywód-. 


ca okręgu partyjnego Wagner od- 
czytał prokłamację Hitlera do na- 
rodu niemieckiego. 

Po krótkiem ujęciu ogólnej sy- 
tuacji międzynarodowej, kanclerz 
poruszył obszernie wszystkie zagad- 
nienia, dotyczące wewnętrznego ży- 
cia Niemiec, rozprawiająe się w o0- 
stry sposób z wewnętrznemi wro- 
gami reżimu. Kanclerz przeciwsia- 
wił idee marodowego - socjalizmu 
teorjom międzynarodowego  kamu- 


nizmu, mającego swe źródło w Mo- 
skwie. Kanclerz cytuje przyżem w 
proklamacji parokrotnie z naci- 
"skiem „bolszewizny* į „marksistów 
sowieckich“, jako głównych wrogów 
trzeciej Rzeszy. 

Mówiąc o sytuacji międzynaro- 
dowej, kanclerz wskazał na „niepo- 
kój i niepewność”, charakteryzują- 
ce położenie na świecie. Rzeszą 
niemiecka pragnie zachować po- 
wściągliwość wobec wszystkich mię 
dzynarodowych kombinacyj Kanc- 
terz zapewnił o pokojowych zemia- 


niemieckiego 

rach Niemiec, przeciwstawiając 
„żydówsko - międzynarodowy komu- 
nizm“, pragnący w ogólno - euro- 
pejskim chaosie zbudować państwo 
bolszewickie kosztem wolności i do- 
brobytu wszystkich narodów. Gwa- 
ramtami pokojowej pracy Niemiec 
jest armja i partja narodowo - So: 
ejalistyczna. Narodowy - socjalizm 
stanowił główny przedmiot ataków 
kongresu komunistycznego w Mo. 
skwie, który w ten sposób dał kla- 
syczną ilustrację pojęcia „nie mie» 
szamiaą się", 

} 


Trzej główni wrogowie 


Mówiąc o wrogach wewnętrznych 
kanclerz podkreślił twarde i močne 
stanowisko partji narodowo - socja- 
listycznej. Nie mamy wogóle po- 
trzeby rozmawiania z naszymi prze- 
ciwnikami. Jesteśmy silni j zacho- 
wamy siłę. Nie ścierpimy, by kto- 
kolwiek usiłował organizować. opór 
przeciwko naszej sile. Zniszczymy 
wszelkie objawy oporu. 

Głównymi naszymi wrogami są: 


| 1) żydowski marksizm, 2) centrum, 


3) pewne elementy typowej reakcji 
burżuazyjnej. Zwracając się do 
tych wszystkich przeciwników kan- 
clerz oświadczył: Daliśmy wam 
możność, by o was zapomniano. Ma- 
my jednak wrażenie, że nasza wspa 
niałomyślność została źle zrozumia- 
na. Państwo narodowo - socjalisty- 
czne kroczyć będzie obacnie, łamiąc 
niebezpieczeństwa, grożące z tej 
strony. Walka przeciw wewnętrz- 
nym wrogom narodu nie utknie nl- 
gdy wobec formalnej biurokracji 
lub jej nieudolności. Tam, zdzie 
formalna biurokracja państwa oka- 
załaby się nieodpowiednia, do roz- 
wiązania pewnych problemów, wpro 


wadzi naród niemiecki swoje bar- 
dziej żywotne organizacje. To czego 
państwo nie jest w stanie rózwią- 
zać, rozwiązane zostanie przez ruch 
narodowo-socjalistyczny, gdyż pań- 
stwo jest tylko pewną formą onga- 
nizacyjną życia narodu. Partja, pań 
stwo, armja, gospodarstwo i admi- 
nistracja są tylko środkami do ce- 
lu, celem zaś jest utrzymanie naro- 
du. To, co jest widocznie sprzeczne 
z ideą utrzymania narodu, musi być 
usunięte. Jeśli która instytucja o- 
kazuje się nieodpowiednia do pod- 
jęcia swych zadań, przejąć je mue? 
i przeprowadzić inna. Jedna zasada 
musi być przepnowadzona ze szcze- 
gólną i fantastyczną zaciekłością. 
Wróg państwa narodowo - socjali- 
styeanego, wewnętrzny lub też ze- 
wnętrzny, nie może odgrywać roli 
w Niemczech. 
Przechodząc do niebezpieczeństw, 
grożących ze strony „politykują- 
| cych wyznań”, kanclerz podkreślił z 
naciskiem, że partja nie miała i nie 
ma zamiaru prowadzenia jakiej- 
kolwiek wojny przeciw chrześcijań- 


stw. Państwo narodowo - socjali- 
styczne nie będzie tolerować polity- 
kujących wyznań religijnych. Na» 
rodowy socjalizm nie chce walczyć 
z temi objawami, gdyż widząc nie- 
bezpieczeństwo żydowsko - bolsze- 
wiickie, pragnąłby on skupić wszyst- 
kie siły przeciwko tym siłom. 
Kanclerz określił objawy nurtu- 
jącej opozycji wewnętrznej, jako si- 
ły negatywne, nie posiadające żad- 
mych wspólnych idei. Partja naro- 
dowo - socjalistyczna natomiast 
wzmocniła się niezwykle w ciągu 
ub. roku. Jej członkowie obsadzili 
znów szereg wybitnych stanowisk 
państwowych. Armja stanowi nowy 
filar trzeciej Rzeszy. (W tem miej- 
scu kanclerz z naciskiem podkre- 
slit: „Zadania, zastrzeżone wyłącz- 
nåe armji“. „Doprowadziło to do li- 
kwiidacji tych urządzeń, które w to- 
ku rozwoju mogłyby ¡przedstawiać 
w przyszłości zakłócenie porządku“. 
Zdante to wskazuje najwyraźniej 
ma pozbawienie bojowych organiza- 
cyj partyjnych ich pierwotnego 
charakteru wojskowego). 


Niema moway © dewałlaacjhi rama kici 


Przechodząc do zagadnień gospo- 
darczych. kanclerz wskazał na ol- 
brzymie trudności, z któremi upora- 
ła się Rzesza w ub. roku po nie- 
zwykle złych zbiorach 1934 r. Pod- 


|kmeślił om przytem z naciskiem 
zdecydowame postanowienie niedo- 
puszczenia do imflacji i prząpro- 
wadzenia „z brutalną bezwaględno- 
t ścią“ walki ze zwyżką cen. Rząd 


Rzeszy nie dopuści do ustawowej 
dewaluacji marki niemieckiej. Sy- 
stem stałej waluty stanowi pod- 
stawę do wałki z międzynarodowym 
kryzysem gospodarczym. 


nioskwą m Berlim 


Proklamacja kancleza Hitlera 
kończy się niezwykle ostrem zda- 
niem pod adresem Sowietów: 
„W chwili, gdy bolsz' "ieki żyd w 


Moskwie w nowej zapowiedzi walki 
głosi światu hasło: zniszczenia — 
stajemy my narodowi socjaliści tem 
mocniej przy naszym wspaniałym 


sztandarze, niosąc go przed sobą -z 
świętem postanowieniem prowadze- 
nia wałki przeciw dawnemu wro- 
| gowi*. 


Byle imieres szedi? 


PARYŻ. — Prasa francuska poda- 
je wiadomość z Moskwy, potwier- 
dzającą fakt dostarczania przez So- 
wiety transportów zboża dla Włoch. 

„Le Journal“ pisze, iż od dłuższe- 
go czasu krążyły pogłoski, że Sowie- 


ty dostarczają Włochom zboże. O- 
czekiwano gwałtownych zaprzeczeń 
komisarjatu do spraw zagranicz- 
nych. Wydawało się bowieni mało 
prawdopodobnem, aby państwo, któ- 
re zajęło tak wyraźne antywłoskie 


stanowiska w Genewie, pierwsze po- 
spieszyło z zaopatrzeniem armji wło- 
skiej w żywność, Wiadomość jednak 
okazała się prawdziwą. [Interes — 
kańczy pismo — jest bowiem intere- 
sem, 


Kieprzychylze i złośliwe 
komentarze prasy 


francuskiej 
e wyborach w Polsce 

PARYŻ. Prasa francuska omawia 
wyniki wyborów do Sejmu polskie- 
go w tonie nieprzychylnym i złośli= 
wym. 

Agencja Havasa w komentarzu 
do wyniku wyborów podkreśla szeze 
gólnie sprawę frekwencji, uważa= 
jąc, że doświadczenie obecnej ordy 
nacji przemawia przeciw niej, Kor 
respondent Havasa analizuje szcze” 
gółowo wyniki wyborów, jeśli cho= 
dzi o mniejszości narodowe, podkre 
ślając, że mniejszość ukraińska, któ 
ra liczyła 21 posłów na 444 w po= 
przednim Sejmie, będzie silniej re- 
prezentowana w nowym Sejmie licz 
bą 18 posłów na 208. 

„Le Matin“ komentuje wynik wy- 
borów, jako porażkę „pułkowników“ 
i twierdzi, że wybory winny zainte= 
resować opinję francuską z punktu 
widzenia międzynarodowego. Wynik 
wyborów oznacza bowiem — zda* 
niem „Matin'a'* — że opinja polską 
zmienia swój stosunek do Berlina i 
zwraca się w kierunku zacieśnienia 
współpracy polsko-francvskiej. 

„Le Temps“ zapowiada w wyniku 
wyborów radykalną zmianę ordyna 
cji wyborczej i dochodzi do wnio- 
sku, że partje polityczne posiadają 
w Polsce istotną siłę. Wybory, zda- 
niem dziennika, rozbudziły w Pol- 
sce namiętności polityczne, trudne 
do opanowania. 

„Le Jour“ wątpi, aby wyniki wy- 
borów miały jakieś konsekwencje 
dla układu stosunków politycznych 
w Polsce. Opozycja jest zbyt rozpro 
szona, aby mogła odegrać aktywną 
rolę. Stanowisko grupy „pułkowni= 
ków” jednak — jak sądzi dziennik 
— jest zachwiane. Zdaniem dzien- 
nika, wynik wyborów oznacza wypo 
wiedzenie się Polski przeciw pol- 
sko-niemieckiemu paktowi o nicas 
gresji. 

„Le Journal“ pisze, że nie należy 
się dziwić, iż wyborcy okazali mało 
zainteresowania wyborami. Nowa 
ordynacja usunęła momenty, które 
mogłyby pociągnąć wyborców. Sy* 
stem ten jest dobry, ponieważ usu- 
nął walki partyjne — nie mógł jed- 
nak pociągnać mas. (PAT.). 


Nabożeństwo żałobne 
zd wirke I Wigure 


Wczoraj rano w kościele św. Krzy= 
ża odbyło się uroczyste nabożeństwo 
żałobne za zmarłych przed trzema 
laty śmiercią lotników ś. p. kpt. 
Żwirkę i Ś. p. inż. Wigurę. 

Na nabożeństwie obecni byli, ©- 
prócz rodziny zmarłych, przedstawi- 
ciele lotnictwa, Zarządu Głównego 
L.O.P.P., Aeroklubu R. P. oraz przy” 
jaciele i koledzy. 


Wypadek kelejowy 
w Kowiu 


* ŁUCK. — Na stacji kolejowej w 
Kowłu w czasie przetaczania wago- 
nów zostały częściowo rozbite dwa 
wagony pasażerskie, zajmowane” 
przez uczestników wycieczki na Tar- 
gi Wschodnie. Kilka osób odniosło 
ciężkie, a kilkanaście lżejsze obra- 
żenia. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


5-letnix dziewczynu 
morderczynią Gierisówny 


. KRAKÓW. — Śledztwo prowa- 
dzone w sprawie rozwiązania zagad- 
ki zamordowania w lasku leszczynó- 
wym na Sikorniku w dniu 29 sierp- 
nia b. r. uczenicy Julji Gierasówny, 
przybrało w dniu dzisiejszym seńsa- 
cyjny obrót. Jako sprawczynię mor- 
derstwa aresztowano była uczenicę 
15-letnią Marję Czakównę, koleżan- 
kę zamordowanej, która w toku do- 
chodzeń przyznała się do popełnie- 
nia zbrodni. Jaka powód swego czy- 
nu, morderczyni podała obawę przed 
ś. p. Gierasówną, która miała jej 
grozić, że doniesie rodzicom Cza- 
kówny o trybie życia, jaki prowa- 


| dziła. 


> 


iętrowej wieży 


W obserwatorjum ssmeseorologicznem w Jabłonnie 


Po krętych, wązkich, bardzo zre- 
sztą wygodnych schodkach, tylko 
dlatego „groźnych“, że zdają się 
być wprost w powietrzu zawieszo- 


ne, że lekka metalowa konstrukcja: 


wieży wcale wrażenia tej pustki i 


przestrzeni pod stopami i dookoła. 


nie zaciera, wspinam się na 60-me- 


trową wieżę obserwatorjum meteo=| 


rologicznego w Jabłonnie Legjono= 
wej. Wieża chwieje się na wietrze, 


w gwałtownej ulewie, która się| 


przez cały czas wycieczki uczestni- 
ków Zjazdu meteorologów  znęcała 
nad nimi, jakgdyby pogoda umyślnie 
chciała płatać złośliwe figle tym, co 
pozwalają sobie badać jej kaprysy i 
tajemnice... 

Z tą właśnie wycieczką udało mi 
się „zabrać“ i wejść — aż na sam 
szczyt owej wieży.. 

Wejść to nie jeszcze, — zato scho 
dzić — prr! 

Trzymamy się mocno wątłych po- 
ręczy, staramy przytem się jaknaj- 
mniej patrzeć wdół, ale gdzie tam! 
Przed nami otwiera się ciągle pust- 
ka, pustka i przepaść... 

Czy chociaż „gra* warta była 
„Stawki“? Czy widok stamtąd wart 
tego wchodzenia? Ach — i Warsza- 
wa, jak na dłoni, i Modlin, i te lasy, 
lasy, lasy za lasami, i modra wstę- 
ga wijącej się het! wdał Narwi... 

Obserwatorjum w Legjonowie nie 
wiele lat sobie liczy, ale jego zua- 
sługi dla naszej meteorologji już są 
znaczne, wyposażenie zaś zupełnie 
nowoczesne, co pozwala osiągnąć 
wysoki poziom prać badawczych. 
Podkreślają to wszyscy zagraniczni 
goście. 


BALONIKI Z RADJOSONDAMI 


suwa się wąski pas gaśmy papiero- 
wej, na której „szyfrem“, dostęp- 
nym tylko dla specjalistów, długim 
szeregiem znaków i linijek wężyko- 
wych, zaznacza się w tejże samej 
chwili wynik pomiarów. 

Pytam p. Bureau, czy 
praktyczne uż 


| 


rezultaty 
ywania radjosond są 
już bardzo znaczne. à 
„— Tak — odpowiada — niewąt- 
pliwie. Ale na to, żeby były istotnie 
| takie, jak być mogą i powinny — 
trzebaby ich używać nierównie po- 
| wszechniej i więcej. Gdyby ich co- 
dzień, z różnych obserwatorjów 
| świata wypuszczano tysiąc, czy cho 
| ciażby pięćset, gdyby zawsze i stale 
| można było zestawiać ich pomiary z 
| pomiarami, otrzymanemi przez ba- 
lony i latawce na uwięzi oraz przez 
| samoloty obserwacyjne... Cóż, kie- 
,dy dzisiaj zaledwie kilka, n wyżej 
| kilkanaście radjesond dziennie bada 
atmosferę. Kilka, najwyżej kilkana- 
ście na całym świecie! 


| GDY GDZIEŚ W ODDALI SZALE- 
JE BURZA... 

| PP, Bureau jest inicjatorem jesz- 
| cze innego typu badań, równie waż 
nych i równie ciekawych, i których 

możliwości są bodaj-że jeszcze więk 

| sze. To specjalnego typu prace nad 
owem, wciąż jeszcze w znacznej. mie 
rze tajemniczem zjawiskiem, powo- 
dującem znane nam wszystkim trzą| 
ski w audycjach radjowych. Obser- | 
wacje tych t: zw. „parazytów* poz- 
, wałają określić kierunek, w którym, 
„w ogromnej nieraz odległości, Sza- 
leje burza — wkrótce zaś, przy łącz 

nej równoczesnej pracy kilku sta- 

cyj badawczych, pozwolą zup:łnie 

dokładnie jej miejsce określić. I zno 


który właśnie wypuszczono, 
+ Stajemy w małej — jakby tu 
rzec? — altance, czy wieżyczeć, 


gdzie się znajduje przyrząd, stopnio | 


wo odkręcajacy zwoje cienkiego lek 


| kiego drutu — coraz więcej i wię=| 


cej, bo coraz wyżej wznosi się lata- 
więc, gnany wiatrem, Rzuca nim ten 


wiatr, spycha go to w tę, to w dru-! 
ga stronę — a „altanka“ obraca się | 
się. 
drut nie zaplątał, Tu się nie zaplą- 
cze, zato może mu się to łacno zda=: 


zaraz w tymże kierunku, aby 


rzyć z innej przyczyny, poza tere- 
nem obserwatorjum. Í 

Właśnie opowiada mi p. Schmidt, 
dyrektor Instytutu. Meteorologiczne 
go w Wiedniu, że u nich kiedyś za- 
trzymał taki drut kolejkę podmiej- 
ską, której malutka lokomotywa po- 
prostu zostąła przez niego omotana, 
tak, że tylko przypadkiem nie po- 
ciągnęło to za sobą katastrofy. I o- 


powiada również, jak krowy na sa-| 


siadujących z obserwatorjum past- 
wiskach nieraz staczają gwałtowne 
walki z owemi drutami, często prze- 
rywając je i niszeząc, jakgdyby z% 
zemsty za to, że — mimo wszelkich 
prób — okazują się one tak zupeęl- 
nie niejadalne... 


JAK MUSZĄ PRACOWAĆ UCZENI 

Teraz znowu prof. Arctowski 
przedstawia mnie p. Mercanton z Zu 
richu. 

Jego specjalnością jest obserwa- 
cja lodowców alpejskich, badanie 
zmian, perjodycznych i .jednorazo- 
wych, którym one podlegają, ich po- 
suwanią się, cofania, zmniejszania 
i wzrostu w różnych porach roku, w 
różnych latach. 


"e RASĄ A ER Szwajcarski i ficz- 
Najciekawsze może 'zpośród sto-| Wu rozumie się samo przeź się, jakie | Bewaje e. Biuro kartografic 


tem, jak mało zdajemy sobie sprawę 
z istotnych trudów i niebezpie- 
czeństw, na które narażają się ba- 
dacze dla dobra nauki... 


POD SZANGHAJEM 


| A te niebezpieczeństwa bywają 
bardzo różnego rodzaju. Bo oto roz- 
mawiam z o. Lejay, S. I, ~- dyrekto- 
rem obserwatorjum w Zi-Ka-Wey 
tuż pod Szanghajem. I nierozsądnie 
mówię mu, że praca w tych odmien- 
nych, niż wszędzie, tak egzotycz- 
nych warunkach musi mieć swój u- 
rok zupełnie specjalny. 

— O nie —— odpowiada — bynaj- 
mniej, Do pracy potrzebny jest spo- 
kój i jaknajbardziej uregulowane ży 
cie. Wszelkię niespodzianki mozą 
być zabawne dla turystów, dla nas 
są nieznośne, bo nam psują wyniki 
| pracy, opóźniają, czasem nawet u- 
j niemożliwiają badania. 

— A u nas — mówi dalej ojciec 
Lejay — rzeczywiście warunki są 
więcej, niż ciężkie. Chińczycy z pół 
nocy są łatwi we współżyciu, zato na 
południu wogóle nie można się z 
niemi o nic porozumieć, o niczem 
ich przekonać. 

— Choćby np. taki drobiazg: mo- 
je obserwatorjum znajduje się pra- 
wie tuż koło koncesji europejskiej. 
Ale dotychczas nie zdołałem sobie 
wyrobić bezpośredniego połączenia 
telefonicznego z koncesją — a co za 
tem idzie, wogóle z całym cywilizo- 
wanym światem, Przez pięć lat wal- 
czę o to, żeby mi pozwolono rożma- 
wiać z koncesją wprost — przecież 
muszę wyniki obserwacyj komuniko- 
| wać jaknajśpieszniej, muszę jaknaj- 
, prędzej być powiadomiony o wyni- 


| 


i 


i 


| 


sowanych badań to badania wyso- 
kich warstw atmosfery przy pomocy 
kaloników — sond, zaopatrzonych 
w aparaty radjenadawcze. Jest to 


” metoda całkiem nowa, zainicjowana! 


zaledwie 8 lat temu, i tylko nielicz- 
ne obserwatorja mogą się poszczy- 
cić potrzebnemi do niej instalacja- 
mi, których koszt jest dość znacz- 
ny. Ale zato jakież możliwości o- 
twierają się dzięki niej przed na- 
mi! 

Bo, przedewszystkiem, żadna z ob 
serwacyj (mierzenie temperatury, 
ciśnienia i wilgotności powietrza w 
różnych warstwach, aż do kilkuna- 
stu kilometrów wzwyż), w ten spo- 
sób poczynionych, nie ginie, jak to 
się zdarza tak często przy użyciu 
sond bez aparatu radjowego — lecz 
wszystkie są zarejestrowane w ob- 
serwatorjum i to zarejestrowane na 
tychmiast, w tej samej chwili, nie 
zaś dopiero, jak przy tamtych son- 
dach, po upływie nieraz dość dłu- 
giego czasu, Rozumie się samo przez 
się, jakie to ma znaczenie dla kwe- 
stji przepowiadania pogody, zwłasz 
czą na potrzeby lotnictwa. 

P. R. Bureau z Paryża, jeden z 

"hajpierwszych i głównych pionie- 
rów tej metody, objaśnia nam budo- 
wę i działanie aparatu. 

Jest to coś w rodzaju malutkiej 
skrzynki, lekkiej (waży niecałe 2 
kilo), lecz tak mocnej, że wytrzy- 
muje różne „przygody“ przy opoda- 
niu na ziemię, kiedy już pękł bało< 
nik, do którego ją doczepiono. Kon- 

„strukcja wydaje się nadzwyczaj pro 
sta, ileż jednak trzeba było pracy i 
pomysłowości, żeby ją „wymyślić", 
żeby w tej ograniczonej przestrzeni 
zmontować i termometr i barometr 
i hydrometr i wysokościomierz i in- 
stalacje, rejestrujące pomiary, i 
instalację, która je przekazuje ra- 
djoaparatowi nadawczemu, i wresz- 
cie ów radjoaparat! Wszystko mak- 
symalnie odporne na wpływy atmo- 
sferyczne, ną destrukcyjne dziala- 
nie temperatury w granicach do 
+50 do —?70 stopni. 

Gdzieś tam, o kilkanaście kilo- 


metrów nad nami unosi się balonik. 
z radjosondą, tu zaś, w pokoju, pod, tem niesienia cywilizacji 
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czesnych aparatach. 


PRZYGODY LATAWCA 
Ale cóż to za biały „ptak* 
wzgórze? To latawiec obserwacyjny, | 


| 


| 
| 


6 tysięcy metrów i więcej, przy- 
czem przez cługi czas nie zabierał 


tam| nawet spadochronu. 


Aż dziwnie robi mi się na myśl o 


dzą, albo nie dadzą, zależnie od te- 
go, czy są w dobrym, czy w złym 
humorze, 


| 
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Nieprzyjazne sąsiedztwo 


Głos niemiecki o stosunkach polske-czechosłowachich 


FRANKFURT n/M. „Frankfur- 
l ter Zig.“ zamieszcza artykuł redak- 
(tora zagranicznego dr. Schotthöfera 
lp. te „Nieprzyjazne sąsiedztwo”. | 
Tematem artykułu są stosunki pol- 
| sko = czechosłowackie i ostatnie 
| wzmocnienie przez wojsko . straży | 
| granicznej ze strony czeskiej. P. | 
Schotthófer pisze, że punktem tar- 
cia między obu mocarstwami nie 
| jest Cieszyn. Punktem tym jest dla 
| Czechosłowacji „ukraiński teren", | 
oddzielający Czechosłowację od So- 
wiietów — dla Polski zaś Słowacja, 
|pmzerywająca bezpośrednią stycz- 
| ność Polski z Węgrami i odcinająca 
Polskę od terenu dunajskiiago. 

Polsce zależy oczywiiście — pisze 
dr. Schońthófer — na odzyskaniu 
| mmiejszości polskiej w Ciaszynie o- 
| raz na uzyskaniu tamtejszych tere- 


nów węglowych. Dzistaj jednak za- 
leży Polsce — ciągnie datej dr. 
Śchotthófer — na nonszerzeniu jej 
gospodarczego wplywu; na włącze- 
niu się do polityki południowo- 
wschodniej, a Ltamsamem na wzmoc- 
nieniu -moli pośredniczącej pod 
względem tranzytowym i politycz- 
nym: oto co się uwypukliło w zbli- 
żeniu Polski z Węgrami, w pielęg- 
nowaniu stosunku z Rumunją, oraz 
w napiężeniu polsko - czeskosło- 
wackiem. Praga życzy sobie bezpo: 
średniej granicy z Sowietami za: 
równo dla ubezpieczenia zaplecza 
w przysziej polityce maddunajskiej, 
jak i dla pośredniczenia w polityce 
francuskiej, czemu przeszkadza pas 
teremu polskiego. Bezpośredni sto- 
sunek Polski i Czechosłowacji zda- 
je się być prawie normalny poza 


konfliktami z powodu Cieszyna — 
pisze dalej pismo. Przyczynia się do 
tego sojusz wojskowy obu państw 
z Francją. Prasa francuska milczy 
o konfliktach polsko - czeskich, Pra- 
ska „polityka status quo“ i war- 
szawska „polityka uzgodnień” w po- 
łączeniu z nowym ustrojem w Rze- 
szy oraz wejściem Sowietów do po- 
lityki zachodnio - europejskiej, przy 


czyniły się do rozbieżności dróg 
Polski i Czechosłowacji. Polskiej 


rezerwie wobec Sowietów i (projek- 
tów wschodnio-paktowych przeciw- 
stawiła Czechosłowacja zbliżenie do 
Rosji Sowieckiej — odwrotnie zaś 
pakt polsko - niemiecki wywołał 
w Pradze niemiłe wrażenie. Odtąd 
też datuje się zwiększona czujność 
Polski w stosunku do Rumunji. 


Dy mas zactowało nieto przed taką cywdliracją.. 


Cesarzowa abisyñska przez ragjo 


LONDYN. — Reuter donosi z Ad- 
dis Abeby, że cesarzowa abisyńska, 
przemawiając przeż radjo do kobiet 

„całego świata oświadczyła m. in.: 
| „Oby zachowało nas niebo przed ta- 
ką óywilizacją, która niesie żałobę 
li stwarza spustoszenia. Potężna ar- 
mja przygotowuje się do napaści na 
nasz kraj pod zwodniczym preteks- 
naszemu 


mu ludowi, żyjącemu zgodnie z na- 
turą i prawem boskiem. Kobiety 
wszystkich krajów kochają pokój i 
potępiają brutalną siłę. Zarówno 
matki włoskie, jak 'abisyńskie cier- 
pią na myśl o nieszczęściach, które 
spowoódowałaby wojna.  Abisynja 
pragnie jedynie pokoju i w konflik- 
cie, który jej narzucono ma czyste 
sumienie, zachowując braterską ty- 


bacznem okiem obserwatorów prze- pasterskiemu, pokojowo uaposobione czliwość wobec cudzoziemców, którzy 


przybywają by tam uczciwie praco- 
wać. 

W zakończeniu cesarzowa zaapelo- 
wała do kobiet całego świata, „by 
połączyły swe modlitwy w celu zapo- 
biegnięcia zbrodni wojny oraz na- 
tchnienia mężów stanji duchem spra- 
wiedliwości i pokoju'. 

Jutro przemawiać na przez radjo 
negus. . 
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„wkrótce będzie 
konkurs na dekorację kwiatową © 
kien i balkonów w Warszawie. Sqd 
konkursowy ma do oceny blisko trzy- 
sta objektów, zasługujących na uwa- 
gę. 


pytanie narazie 
bez odroviedzi 


LONDYN. — Wieczorowy „Star“ 
podaje, że gdy min. Eden, jadąc do 
Genewy zatrzymał się w ub. tygod- 
mu w Paryżu, zapytamy był przez 
Lavala, czy Wielka Brytanja na wy- 
padek groźby niemieckiej wobec 
Francji, Austrji, Czechosłowacji, a 
nawet Rosji, gotowa byłaby udzielić 
równie silnego poparcia dla zasad 
Ligi i akcji zbiorowej, jak to czyni 
obecnie w sporze abisyńskim. Min. 
Eden nie udzielił rzekomo żad- 
uych wiążących zapewnień, lecz 
przekazał całą tę sprawę do Lon- 
dynu. Sprawa ta, według dzien- 
nika, była dokładnie omawiana w 
toku konferencji premjera Baldwi- 
na z innymi członkami gabinetu 
przed wyjazdem mim. Hoare do Ge- 
newy. „Star“ zaznacza, że ton mowy 
Hoare w Genewie pozwala domy- 
ślać się, jaka była odpowiedź bry- 
tyjska. Dziennik nazywa mowę 
Hioare'a mocną i rózimopną, jeżeli 
W. Brytanja nie zawaha się udzie-. 
lié swego poparcia dla paktu Ligi i 
przyłączyć się do akcji zbiorowej 
w całej rozciągłości. „Star“ zwra- 
cą uwagę, że słowo „niesjprowoko- 
wana“ posiada doniosłe znaczenie. 
W. Brytanja jako członek Rady re- 
zerwuje sobie pełną swobodę zade-' 
cydowania, czy agresja była nie- 
sprowokowiana, czy też sprowoko- 
wana. „Star“ podkreśla, że W. Bry- 
tanja niewątpliwie uważać będzie 
agresję wobec Abisynji za niespro- 
wokowaną, 

W związku z powyższą wiadomo- 
ścią „Stat, w kołach poktycznych 
Londynu manuje przekonanie, że 
sprawa uzyskania ód rządu bmytyj- 
skiego zapewmień na wypadek groź- 
by wobèc Francji lub Austrji, stå- 
nowi w danej chwili przedmiot ro- 
kowań brytyjsko-francuskich. W ko 
łach tych utrzymuje się pogłoska, 
że ze strony framoeuskiej rokowania 
te odbywają się w drodze dypioma- 
tycznej. 


Ciężki los Słowaków 

GENEWA. — Ze strony włoskiej 
złożono w Lidze Narodów memorjał 
wskazujący na smutną dolę narodu 
słowackiego w Czechosłowacji 


Książki, zabronione 
"w Niemczech 


BERLIN. — Minister spraw we- 
wnętrznych Rzeszy zabronił rozpow- 
szechniania w Niemczech następu- 
jących trzech książek, wydanych za- 
granicą: „Vom Friedensmuzeum zur 
Hitlerskaserne' (od muzeum poko- 
ju do koszar hitlerowskich — Szwaj 
carja), „All quiet in Germany“ (Nie, 
nowego w Niemczech) i „Sein kampf 
— die Antwort an Hitler" (Jego wal 
ką — odpowiedź Hitlerowi). 


Projekty parku na Woli 


Onegdaj odbyło się w Zarządzie 
miasta zebranie komisji dla oceny 
nadesłanych prac na rozplanowanie 
parku na Woli. 

Komisja przyznała pierwszą na 
grodę p. Bronisławowi Hellwigowi, 
nagrodę druga p. Wacławowi Tań: 
skiemu, trzecią otrzymali p.p. Józef 
Vogtman i Bołesław Schmidt. 

Projekty parku wystawione będą 
od dñ. 22 do 16 września r. b. w sali 
T-wa Ogrodniczego Warszawskiego 

jul. Bagatela 3. 
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Gnzownia Oarszaoska na nowych drogach 


ile gazu zużywają mieszkańcy Warszawy i innych miast 


Londyn 203, Bruksela 169, Sztok- 
holm 167, Wiedeń 160, Zurych 158, 
Amsterdam 140, Kopenhaga 129, 


Berlin 113, Budapeszt 85, Rzym 75, | 30.000 instalacyj gazowych. 
ji wiono przyłączenie nowych instala- 


Warszawa 37. 


cja ta poszła w kierunku usprawnie- 
nia prac instalacyjnych. W roku bie- 
żącym pedjęto pracę skontrołowania 
Ułat- 


Co oznaczają te cyfry? Oznaczają | CY] oraz zainstalowanie nowych ga- 


one, ile — w metrach sześciennych 
— zużywają gazu poszczególni mie- 
szkańcy miast wymienionych w po- 
równaniu z mieszkańcami stolicy. 
Mieszkańcem, nie mieszkańcami. Po- 
wyższe cyfry dotyczą bowiem rocz 
nego zużycia gazu na l-go mieszkań- 
ca. 

Ale nietylko w zestawieniu z za- 
granicą sytuacja przedstawia się 
dla Warszawy niekorzystnie. W Pol- 
sce Poznańczyk zużywa: 71 m. Sz., 
Bydgoszczanin 38, Liwowiak i Kra- 
kowiak nie wiele mniej od Warsza- 
wiaka, bo 35 i 33 m. sz. 

Naskutek depresji gospodarczej i 
niedostosowania w latach ostatnich 
cen gazu do zdolności płatniczej mie- 
szkańców stolicy, konsumeja gazu 
jak również i ilość konsumentów ma- 
lała w Warszawie z rok na rok. Gdy 
w r. 1929/30 wynosiła ona 58.059.382 
m. sześć., w roku 1934/35 zanotowa- 
no już cyfrę 46.013.283. Zmałała też 
cyfra konsimentów do 89.832 (w-r. 
1930/81 było ich jeszcze 98.626). 

Nowe kierownictwo gazowni war- 
szawskiej postanowiło stan ten zmie- 
nić. Zastanawiano się długo nad spo- 
sobami wiodącemi do celu i wpro- 
wadzono od 1 września b. r. nową 
taryfę, zniżającą dawne opłaty. Da- 
ło to już widoczny rezultat. 

Wczoraj na konferencji prasowej 
poinformował nas o tem dyrektor 
dr. Błażej Roga. 

W pierwszym tygodniu po wpro- 
wadzeniu obniżki ceny gazu, konsum 
cja ogólna wyniosła 915.700 m. SZ., 
czyli wzrosła o 58.300 m. sześć. w po- 
równaniu z ostatnim 


zomierzy. 

V miejsce kilkunastu typów gazo- 
mierzy stopowych i metrycznych 
wprowadzóno kilka standartowych 


typów gazomierzy metrycznych wy- 
łącznie krajowej produkcji. 

Powołano do życia dział gazu prze- 
mysłowego, mający na celu udziela- 
nie bezpłatnych porad stosowania 
gazu w drobnym i większym prze- 
myśle. 

Jak wielkie zadania ciążą na Wy- 
dziale Instalacji świadczą o tem naj- 
lepiej dane statystyczne stwierdza- 
jące, że w Warszawie na 24.832 bu- 
dynków mieszkalnych jest zaledwie 


we, co wynosi zaledwie 32 proc. ' 

Wobec tak małej ilości zgazyfiko- 
wanych budynków mieszkalnych Ga- 
zownia Miejska obniżyła najpierw 
koszty połączeń demowych do sieci 
gazowej o około 20 proc., jak rów- 
nież obniżyła wydatnie koszty insta 
lacyj wewnętrznych o 15—25 proc.: 
równocześnie Gazownia obniżyła ce 
ny aparatów gazowych od 11 do 22 
proc, ułatwiając nabywanie apara- 
tów konsumentom przez wprowadze- 
nie dogodnych spłat ratalnych. 

W ciągu 5 miesięcy roku budżeto 
wego 1935/36 konsumcja gazu wy- 
nosiła 19.848.000 m. sześć. czyli wzro 
E o 477.100 m. sześć. w porówna- 
| niu z analogicznym okresem roku 
ubiegłego. Jeszcze silniejsza popra- 
wa uwydatniła się we wzroście kon- 
sumentów, która w tym samym ù- 
kresie wzrosła o 1.418 konsumentów 


7868 posiadających instalacje gazo-|i wynosi dziś 90.995. 


Nowinki zmedyczme 


HYDROPATJA... NA GRUŻLICH 
© MÓZGU 

W kołach medycznych New Yov- 
ku wybuchł niedawno głośny skan- 
dal. Ą 

Do znanego lekarza zgłosiła się 
pacjentka, skarżąca się na uporczy- 
we bóle głowy. Lekarz zbadał pa- 
cjentkę i zapisał jej kurację hydro- 
patyczną, kładąc jej cierpienie na 
karb neunrastenji j przedenerwowa- 
mia. 

Po okresie przepisanym na kura- 
cję bóle głowy nie ustawały, 
wzmogły się raczej. Pacjentka po- 
szła do innego lekarza, który stwier 
dził gruźlicę mózgu. 

Przeciwko pierwszemu lekarzowi 


tygodniem į wdrożono postępowanie sądowe i 


przed obniżką ceny gazu, co-stanowi; zabroniono mu wykonywania prak- 


około 7 proc. Wyraźniejszy wpływ 
obniżki ceny gazu na wzrost konsum- 
cji okaże się dopiero na przestrzeni 
dłuższego okresu czasu. 
Zarządzenia nowej 
zowni nie ograniczają się jednak 
tylko do taryfy. Zreorganizowano 
stopniowo wszystkie działy admini- 
stracji Gazowni, zmniejszono liczbę 
samodzielnych wydziałów z 17 do 8, 
usprawniając i koordynując przez 
to ich działalność. W związku z tem 
zmniejszono znacznie ilość persone- 
lu kierowniczego, a w związku z za- 
wareiem nowej umowy zbiorowej u- 
zyskano pewne oszczędności w wy- 


dyrekcji ga- 


+ i datkach personalnych. Poczyniono 


też inne oszczędności. Zreorganizo- 
wano też gospodarkę magazynową, 
| wprowadzając nowy system kontroli. 


Przystąpiono również — jak po- 
informował nas dr. Roga — do celo- 
wej rozbudowy Sieci przewodów 


podziemnych 1 oświetlenia ulic. Za- 
niechano planów rozbudowy sieci po- 
za granicami miasta, zanim nie zo- 
stanie należycie obsłużona ludność 
miasta Warszawy przez celowe uzu- 
pełnienie sieci gazowej wewnątrz 
granie miasta. 


| W pracach inwestycyjnych roku 


_, bież. uwzględnione zostały potrzeby 
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mieszkańców różnych dzielnie mia- 
sta zarówno w śródmieściu jak i na 
peryferjach. 

Zgodnie z tym planem w czasie od 
1 kwietnia do dnia 1 września 1935 
roku ułożono przewody gazowe na 
ulicach: Grochowa (ul. Kordeckiego, 
Sulejowska, Komorska, Szczawnicka, 
Grochowska), Mokotowa, 
Kępy, Czerniakowa, Żoliborza, Bie- 
lan, Ochoty, Pragi (Bielska, Zabkow- 
ska), Woli, Okęcia (P.Z.L.) oraz w 
śródmieściu na ulicach: Mieleckiej, 
Grójeckiej, Placu Narutowicza, Kra- 
siczyńskiej, Al. Jerozolimskich i Se- 
kocińskiej. 

Ogółem ułożono w 5-ciu miesia- 
cach b. r. budżetowego 19.166 m. b. 
przewodów gazowych. 


Wydział instalacji ʻi konserwacji | wrócił 


Saskiej | 
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tyki lekarskiej. 


JESZCZE JEDNA OPERACJA 
SERCA 
W Rosji dokonano niedawno sen- 
sacyjnej operacji sercą człowieka, 
który przez dwie godziny uważany 
był przez lekarzy za zmarłego. 
Człowiek ten otrzymał w jakiemś 


zajściu ulicznem dwa pchnięcia no- | 


żem w sence. Wydawało się, że niie- 
ma już dla niego ratumku. Operacja 
dała jednak wynik prawdziwie cu- 
Gowny. Serce w dwóch miejscach 
zaszyto. Chory zaczął oddychać. Po 
kilku minutach serce zaczęło nor- 
malinie pracować. 


BADANIA NAD PYORRAEJA 

Badania nad chorobą pyorrhea 
alveoalaris posuwają się coraz da- 
lej. 

Pyorrhea jest bardzo przykrą, 


iżej jeszcze właściwie niezbada- N 3 
EE | |wadzeniń badań. Stosowanó jad ko- 


ma chorobą dziąseł, o której zresztą 
niedawno na tem miejscu pisaliśmy. 
Choroba ta polega mianowicie na 
tem, że zęby obluźniają się w dzia- 
słach, między zębami tworzą sie du- 
że szpary. i 

Dotychczas lekarze nie wiedzieli 
co jest przyczyną tej dolegliwości, 
na jakiem tle ona powstaje i jak ją 
leczyć. Do niedawna uważano je- 
szcze, żę przyczyną pyorrhei jest 
artretyzm. Osiatniio idą jednak le~ 
karze po innej nieco drodze. 

Pyorrhea jest według najnow= 
szych badań skutkiem złego funk- 
cjomowania gruczołów dokrewnych. 
Leczą ją obecnie organpterapja, na- 
świeńlaniami promieniami rentge- 
na i soluxem. 

Nowa ta metoda daje podobno 
bardzo dobre rezultaty. 


NOWY ŚRODEK NA ZATAMOWA- 
NIE KRWI 

Lekarz amerykański dr. Cromb 

niedawno z podróży po A- 


wymagał jaknajrychlejszej i grun- fryce. 


townej reorganizacji, Reorganiza- 


W odczycie, wygłoszonym w 


{ 


Zwiazku lekarzy w New Yorku opo- 
wkodział dr. Grobm o zdobyczach 
| swojej ekspedycji. 

| Między całym szeregiem ogrom- 
nie ciekawych szczegółów ze swo 
jej podróży opowiedział dy. Cromb 
o sposobie, w jaki niektóre szczepy 
| mureyńckię tanuja krew, płynącą 
z rany, czy zadnaśmięcia. 

Otóż w mieprzebytych lasach A- 
fryki rośnie dziwna jakaś, bliżej 
niezbadana roślina o szerokich, bar 
dzo mięsietjych liściach. Do najob- 
ficiej krwawiącej rany wystarczy 
wcisnąć parę tylko kropel soku li- 
ścia. Rana natychmiast przestanie 
krwawić. . 

Dr. Cromb przywiózł ze sobą w 
butaleczce trochę soku tej dziwnej 
rośliny. Sok ten poddany zostanie 
w labóratorjum dr. Cromba skaupu- 
latnemu badaniu. Uczóny amery- 
kański ma: nadzieję, że uda mu się 
ten ssk, odpowiednio spreparowany 
używać do celów medycyny amery- 
kańskiej. 


JAD KOBRY NIE LECZY RAKA 


W Warszawskim Instytucie Rado- 
wym im. Marji Skłodowskiej-Curie 
| przeprowadzono ciekawe doświad- 
t czenia nad leczeniem raka zastrzy- 
kami jadu kobry. 

Metoda ta była wprowadzona 
rmzsz lekarzy paryskich Paguet'a, 
slynmego Czlmetie'a, których do- 
świadczenia pozwalały sądzić, że 
iad kobwy jest nietyłko cennym 
| śnodiytem znieczulającym w wypad- 
|kach nowotworów złośliwych, lecz 
również wpływa na zmniejszanie 
stę guzów. 

Próby paryskie pobudeiły również 
i nasz instytut radowy do przepm- 


bry w ciągu-8-móu miesięcy u 23-ch 
|chorych na raka, w słanie bardzo 
zaawansowanym, tak, iż o innem le- 
czaniu już nie było mowy. 

| Jad sprowadzano z instytutu Pa: 
steaw'a w Paryżu. Do leczenia uży- 
wano preparata, przygotcyanego 
dla imstyńińónw według przepisu prof. 
| Calmette'a przez państwowy Insty- 
itut Higjeny na oddziale dr. Saskie- 
gO: 

i Liczba zastrzyków, dokonanych n 
i poszczególnych chorych, dochodziła 
Co 30-stu. Zaabserwowano wplyw 
zastrzyków na bóle tylko w pięc 
wypadkach, w których chorzy 
| stwierdzili, że bóle sa mniejsze. Bó- 
le uetępowały tylko na 10 do 12 
godkim, stam ogólny chorych, samo- 
| peczucie i waga nie poprawiały sie, 
j same zaś nowotwory zupełnie się 
nie zmniejszyły. 

Tak więc próby warsmawskie do- 
wiodty, iż jad kobry nie jest specy- 
fiktem na straszmą chorobę. Wyni- 
ki Instytutu Radowego im. Marji 
Skłodowskiej-Carie zakomunikowa- 
no uczonym w Paryżu. 


- 
LA 


Pe wyborach 


„Gazeta Polska“ w obszernym ar- 
tykule omawia niedzielne wybory 
do Sejmu. Czytamy, co następuje: 

Ogólny udział ludności w głosowaniu 
wynosił 46 i pół proc. uprawnionych. 
Zważywszy, iż w wyborach do poprzed- 
nich sejmów uczestniczyło od 67,9 proc- 
do 74,8 proc, trzeba stwierdzić, że w 
wyborach ostatnich nie wzięło udziału 
w głosowaniu takich którzy poprzednio 
głosowali — od 22 do 28 proc. ogółu u- 
prawnionych (74,8 — 465 = 28,3), 

Co to znaczy? 

Znaczy to, iż w wyborach ostatnich 
zaistniała pewna dodatkowa abstynen- 
cja. Nie należy tego przypisywać nie- 
pogodzie. [I nie należy tego przypisy- 
wać opozycji. Zjawisko to miało kilka, 
bardzo rozmaitych, przyczyn. 

Przyczyną pierwszą jest, zdaniem na- 
szem, ugruntowańe w społeczeństwie 
pizekonanie o zupełnej stabilizacji sfo- 
sunków. W niejednym niewyrobionym 
umyśle poczucie to zamienia się w wia- 
rę w zupełną ich niezmienność, Wiarę 
o tyle niesłuszną, iż stałość pewnego 
kierunku nie wyklucza, oczywiście, roz- 
woju. Ale dla wielu prostaczków słusz- 
ne odczucie, iż wybory nie mogą wy-| 
wołać rewolucyjnych zmian, spowodowa 
ło machnięcie ręką na udział w tak:ch 


też arytmetyka, za pomocą której opo 
zycja probuje ze swej bierności robić 
„czyn” — jest poprostu śmieszna. Tem- 
bardziej, że arytmetyka ta jest nietylko 
głupia, lecz także fałszywa. 

Fałszywa, gdyż opozycja próbuje cy- 
fize głosujących przeciwstawić cyfrę mie 
głosujących, jako zwarty blok. A tym- 
czasem obóz opozycyjny, złożony jest 
z elementów, wyznających  „ideolośje" 
biegunowo przeciwstawne — od endec" 
kiego „rasizmu” do „żydowskieżo” s0= 
cjalizmu, od komunizmu — do hitleryz= 
mu — wrzeszcząc zgodnie „nie głosuj” 
endecy i komuniści, socjaliści i chade- 
cy, bundowcy i enoerowcy — stworzyli 
iluzję jakiejś „opinji”, Gdyby poza wrza 
skiem „nie” wypadło im powiedzieć choć 
jedno słowo pozytywne — musieliby się 
wziąć za łby i owe podnoszone przez 
nich do godności „woli narodu” 28 
pioc. bierności rozleciałoby się natych- 
miast na małe cyferki, bodące się wza* 
jem rogami, jak kozły. Zatem nie pro- 


|porcja 46 do 28, lecz 46 do szeregu ma- 


łych liczb dałaby obraz prawdziwy. 
 Innemi słowy mówiąc, to same zmobi* 
lizowane siły endeków i komunistów, so* 
cjalizmu i lenistwa, Piasta i deszczu, 
Bundu i zdezorjentowania nowością 
i przepisów ordynacji — doprowadziły do 


wyborach. Społeczeństwo, długo karmio tego tylko, iż wybory obecne są.. pow- 


ne histerją partyjną ma środowiska, któ, 


re bez histerji wogóle nie rozumieją pra 
cy. Inercja wielu lat polityki partyj, po- 
legającej na bezustannem straszeniu wid 
mami katastrof i mamieniu mirażami se- 
zamów trwa jeszcze w niejednej psychi" 
te. Takie głowy myślały sobie: „skoro 
nie mam potrzeby ocałać państwa ad ka- 
tastrofy, ani nadziei otworzenia drzwi 
do raju — to mogę siedzieć w domu”. 
Wiełu z tych, których niegdyś pędziła 
dó urny spłoszona nerwowość, tym ra- 
zem do urny nie poszło. 

Co sądzić o tem zjawisku? 

Zdaniem naszem świadczy ono ujem- | 
nie o wyrobieniu wielu obywateli. Nato- | 
miast świadczy dodatnio o wygasaniu w. 
Polsce polityki nerwów. | 

Drugą przyczyną dodatkowej absty- | 
nencji jest, wedle tego, co dało się za-, 
obserwować — pozbawienie wyborów | 
charakteru widowiska. Są tacy, których 
niegdyś popychał do głosowania popro- 
stu instynkt sportowy. Wybory ostatnie 
nie „podniecały', na podobieństwo me- 
czu bokserskiego. Pomimo nieciekawych 
usiłowań niektórych kandydatów, naśla- 
dujących partyjną rozgrywkę dawnych 
czasów — w zasadzie wybory niedziel- 
ne przechodziły pod znakiem rozwagi 
nie zaś gwałtu, pod znakiem namysłu, 
nie zaś roznamiętnienia. ] fo musiało 
zmniejszać frekwencję. 

Dopiero trzecią przyczyną dodatko- 
wej abstynencji były wysiłki opozycji. 

Stosunku wzajemnego tych trzech 
przyczyn nikt nie potrafi obliczyć. To 


tórzeniem wyborów z r. 1930. Powtórze 
niem tych wyborów, z których opozycja 
wyszła zdruzgotaną, 

Czy znaczyć to ma, że obecnie „rząd: 
| wygrał"? 

Nie. Trzeba i ten rekwizyt przeszło- 
[Sci odrzucić. Przekreślając system par- 
tyjny przekreślamy nietylko partje opo 
zycyjne, lecz i partję prorządową. To 
jteż dla nas wynik wyborów, analizowa- 
[ny pod kątem cyfr — mówi tylko, iż: 
| umiejętność myślenia kategorjami pań- 
| stwowemi poczyniła dalsze postępy. No: 
|wa ordynacja wymaga bowiem od gło- 
sfjących wysiłku myśli i woli. Pozba- 
wia ich ukłóć agitacji. Z tego punktu o- 
ceniana niedzielna ilość głosów — jest 
postępem w stosunku do przeszłości. 

Nie w analizie cyfr tkwi jednak isto- 
ta rzeczy, Gdyby nawet suma lenicuhów, 
głupców i opozycjonistów była większa 
— ło i to niewieleby znaczyło. Istota; 
rzeczy tkwi w fakcie, iż bierność za- 
wszę przegrywa, 

amy prawo mówić to, co jęz A 

ą 


| Bowiem po zamachu majowym wo 


Marszałka Piłsudskiego wytyczona zo- 
stała nam droga legalnej walki o zwy- 
cięstwo, Wówczas, zanim zdobyliśmy 
większość, zanim przekonaliśmy społe-| 
czeństwo o słuszności naszych dążeń —: 
nam to właśnie wypadło walczyć w wa- 
runkach niewygodnych ustaw, forytują= 
cej dawne partje ordynacji wyborczej, 
Podjęliśmy walkę — nie dąsy, ani ka= 
Prysy: Jak mężczyźni, nie jak pensjo- 
narki, 


UAE ZZ TY ZY CZ ZA W KZ ZÓROAKONOASC DO 0 000) 


Z teatru „Wielka Rewia” 


Operetka „Przygoda w Grand-Ho- 
telu” z bardzo ładną muzyczką Abra- 
hama i udatnym podkładem polskim 
Waldena, zrobiwszy swoje, schodzi 
z repertuaru, ustępując miejsca „Ka- 
wiarence* Benatzkyego. Ale szereg 
jej przedstawień odbył się ze zmia- 
ną obsady dwu głównych partyj, któ- 
rym należy się jeszcze wzmianka 0- 
sobna. P. Ludmiła Szretterówna śpie- 
wała po p. Brochwiczównie partję 
Infantki, a p. Andrzej Bogucki po 
p. Żabczyńskim główną partję męs- 
ką, Para ta zapisała się jaknajchlub- 
niej w dziejach operetki Abrahama 
na scenie Wielkiej Rewji. P. Szret- 
terówna okazała się typową amant- 
ką óperetkową z rodzaju lirycznych 
bohaterek, jakich pełno znajdujemy 
zwłaszcza w operetkach Suppego, 
Jana Straussa, Millóchera i innych 
nowszych. Jej ładny, dźwięczny głos, 
wsparty muzykalnościa i umiejęt- 
nym sposobem śpiewania z jednej 
strony a urodą i wdziękiem młodo- 
ści z drugiej, kwalifikuje ją nietylko 
do tego rodzaju: partyj operetko- 
wych, lecz również do lirycznych za- 
dań znacznie jeszcze poważniejszych, 
na co dyrekcja naszej Opery powin- 
naby zwrócić uwagę, bo przecież pò- 
szukuje gorliwie młodych sił,a p. 
Szretterówna należy niewatpliwie do 
najlepszych. Z przyjemnością rów- 
nież ogladało się partnera p. Szret- 
terówny p. Andrzeja Boguckiego. Z 
początku, może jeszcze nie rozegrą- 
ny dostatecznie wydaje się zamało 
swobodny co zresztą godzi się z cała 
sytuacją. w dalszym jednak ciągu o- 


ZWIE 


w POLITECHNICE 


żywia się bardzo. To samo możnaby 
powiedzieć o p. Szretterównie, dzię- 
ki czemu, duet obojga, a raczej wiel- 
ka scena przedostatnia, staje się, 
jak zresztą być powinno, najważ- 
niejszym momentem całej operetki i 
robi wrażenie na widzach i słucha- 
czach. Niestety, błędem wielkim pol- 
skiej, przeróbki jest przeniesienie 
akcji na grunt hiszpańskiego dwo- 
ru. Wielka księżna rosyjska, emi-' 
grant wysokiego rodu zarabiający 
jako kelner, hotel Paryski, to są 
rzeczy doskonale ze sobą zestrojone. 
Z naszemi natomiast pojęciami. o 
Hiszpanji i infantkach królewskich, 
nie godzi się to dostatecznie, pow- 
staje zatem fałszywa nuta, szkodli- 
wa dla całości dobrego zresztą li- 
bretta operetki. 

Wracając jeszcze do szczegółów 
„Przygody“, nie mogę sobie odmó- 
wić przyjemności oddania słów uzna-, 
nia pannie Grossównie. Jest to mło- 
da osoba pełna talentu, świetna tan- 
cerka o niezrównanej gibkości i wer+ _ 
wie, zjawisko sceniczne naprawdę u- 
rocze. Należałoby jeszcze trochę po- 
pracować nad słowem i śpiewem, ca 
razem wzięte, wytworzy z pewno- 
ścią całość najzupełniej pierwszo- 
rzędną. Ruszkowski jest jak- zawsze 
wyborny, ale zbytniego podkreślania 
swojch „walorów“ wokalnych sta- 
nowczo odradzałbym mu, bo i tak 
wątpię, aby go operowa oczekiwała 
kariera. W  operetce niełatwo dziś 
znajdzie rywala, w swoim naturalnie 
fachu. 


WARSZAWSKIEJ 
a) 


DE © 


"WWE TESH: 


ŻYCIE GOSPODARCZE 
Detezauryzacja we Francji 


(ab.) Wyraz tezauryzacja jest no- 
wy, ale samo zjawisko jest stare. I 
dawniej, gdy waluta kraju stawała 


«ię lichą, |a skarb bez miary wy-| dy te wyszły na światło dzienne i na- 


puszczał „papierki“, albo gdy wy- 
buchała wojna, złoto znikało z obie- 
gu i chowało się w skrytkach. 

Ale dopiero czasy obecne znają 
iezauryzację złota na tak olbrzymią 
skalę uprawianą, dopiero one wogóle 
zmają tezauryzację pieniądza papie- 
rowego. Jeżeli ostatecznie zrozu- 
miałą jest tezauryzacja złota, jako 
utrata zaufania do pieniądza papie- 
rowego, to czemże objaśnić sobie 
można tezauryzację pieniądza papie- 
rowego? Niczem innem, jak stra- 
chem, że nastąpić może chwila, kie- 
dy trudno będzie wycofać wkłady z 
instytucyj finansowych — wskutek 
krachu bankowego, jak w Stanach 
Zjedn., lub wskutek obawy zaburzeń 
charakteru politycznego i finanso- 
wego, jak we Francji. 

Jest rzeczą stwierdzoną, że tezau- 
ryzacja we Francji przybrała roz- 
miary ogromne. Zaczęła ona rozwi- 
jać się wraz z kryzysem, który we 
Francji nastąpił później, niż w in- 
nych krajach, i wzmogła się gwał- 
townie, gdy od 1931 roku w jednym 
kraju po drugim, zaczynając od 
Niemiec, wybuchały krachy banko- 
we i walutowe. Obraz stosunków po- 
za granicami Francji i stopniowo 
postępujący rozstrój finansów pań- 
stwowych we Francji, były, zdaje się, 
głównemi przyczynami, które dopro- 
wadziły do tak zdumiewającego zja- 
wiska, jakiem jest, ze względu na 
swe rozmiary, tezauryzacja we Fran 
cji.| 

„Ile ona w rzeczywistości wynosi, 
dokładnie orzec niepodobna. Często 
bardzo się słyszy sumę 50 miljardów 
franków, ale jest ona, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, przesa- 
dzona. Niedawno gubernator Banque 
de France p. Tannery oświadczył w 
wywiadzie przedstawicielowi parys- 
kiego „Excelsior'a*, że sumę stezau- 
ryzowaną przez ludność we Francji 
rą!leży szacować na sumę 30 miljar- 
dów fr., z tego około połowa jest w 
złocie, ireszta w banknotach. | 

Troską obecnego gabinetu Laval'a 
jest wydobycie tych miljardów z u-| 
krycia, czyli detezauryzacja. Dąży | 
on do obniżenia stopy procentowej 
w kraju, zwyżki kursów papierów 
u 


Obniżenie stawek 
od przewozu drewna 


Z dniem 15 b. m. nastąpi obni- 
żenie taryf przewozowych na kole- 
jach państwowych od przewozu sze- 
regu materjałów drzewnych, a więc 
tarcicy, kopalniaków, słupów tele- 
foniezmych i t. p. w kierunku na oba 
porty polskie Gdańsk i Gdynię. 

Stawki przewozu wymienionych 
gatunków drzewa na kolejach, będą 
obniżone o 25 proc. na przeciąg 
trzech i pół miesięcy, t. zn. do koñ- 
ca b. r. 

Zamządzemie ministra komunikacji 
w tej sprawie ukaże się w dniach 
najbliższych. 


Zniesienie ograniczeń 
przy imporcie do Estonji 


Komiisja handlowo - przemysłowa, 
istniejąca przy Ministerstwie Go- 
spodamki, wypowiedziała się na ze- 
braniu, odbytem w tych dniach za 
zniesieniem ograniczeń przywozo- 
wych dla szeregu artykułów prze» 
myjsłowych oraz towarów codzien- 
nego użytku. Chodzi tu głównie o 
towary galanteryjne, przybory foto- 
graficzne, broń i makterjały strzel- 
nicze, tapety, szczotki, drut kolcza- 
sty, gwoździe, sodę, esemcję octową, 
niektóre gatunki farb, konserwy 
rybne i t.d. i 

Wniosek swój kcmieja motywuje 
zmeczmą poprawą sytuacji waluło- 
wej Estonji, 


| 


procentowych, konwersji tych papie- 
rów, obniżenie w ter sposób cięża- 
rów publicznych it. Gdyby miljar- 


Laval'a, dziesiątki jego dekretów do 
tego właśnie zmierzają. 

Niektóre z tych dekretów mają 
nawet na celu ochronę oszczędności, 
zabezpieczenie lokat i wzbudzenie 
zaufania do papierów. Częste skan- 
dale finansowe we Francji, niesły- 
chana łatwość, z jaką tam przeróżni 
awanturnicy dokonywują miljono- 
wych oszustw, wskazują, że prawo 
francuskie w tej dziedzinie, wydane 
jeszcze w 1867 roku, było przesta- 
rzałe i wymagało gruntownej zmia- 
ny. To też obecnie została ona usku- 


płynęły do kas instytucyj finanso- 
wych i na rynek lokacyjny, nastąpi- 
łaby wybitna poprawa sarówno finan 
sów, jak i życia gospodarczego. 
Prawdopodobnie nawet poprawa by- 
łaby tak wielka, że aż nadmierna. 
Można bowiem łatwo sobie wyobra- 
zić, co to za burzliwa haussa kursów 
i cen nastąpiłaby, jeśliby te masy 
pieniędzy zalały rynek. 


|Prz 


Na rynku przędzy bawełtniamej w 
Łodzi tendencja w dniach ostatnich 
jest w dalszym ciągu mocna. Zwięk- 
szome zapotrzebowanie na przędzę 
bawełnianą zanotowane w ipołowie 
sierpnia utrzymuje się madal, co 
spowodowało, że zapasy tego bowa- 
ru na tutejszym rynku maleją. W 
związku ze wzmożonym popytem i 
stoaunkowo niewielką podażą, ceny 


ame EO W 


P. K. P. notowany jest już od r. 


ędza bawełniana wykazuje mocną tendencję 


przędzy bawełnianej kształtują się 
zwyżkowo. Należy zaznaczyć, iż sfe- 
ry zainteresowane spodziewają się 
w dniąch najbliższych poważnego 
ruchu w przemyśle przędzy baweł- 
nianej wobec zwiększonych obrotów 
na ryfiku gotowych tkanin baweł- 
niamych, trykotażowych i pończosze 
niczyich, 


Dalszy wzrost przewozów na kolejach 


|Warost przewozu towarów na Hość kilometrów przewozowych 


(tommokilometrów), która wynosiła 


1933, kiedy to po raz pierwszy od | w 1932 r. 14,9 miljardów, w 1933 r. 


kilku lat nieznacznie zwiększyła się 
ilość towarów do przewozu, osiąga- 
jąc 48 miljomów ton w całości, W, r. 
1934 sytuacja uległa dalszej zmacz- 


Ale czem tę detezauryzacjęy osiąg- 
nąć? Oczywiście — zaufaniem. Ale 
jak zbudzić zaufanie? Cała polityka 


Handel zagraniczny Polski w_ sierpniu r. b. 


Bilans handlu zagranicznego Pol- 
ski w sierpniu r. b. zamknięty został 
saldem dodatniem w wysokości 5 
miljonów 70 tysięcy zł. 

Według tymczasowych danych w 
sierpniu r. b. przywieziono do Pol- 
ski 209.235 ton towarów za sumę 
71.956 tys. zł, a wywieziono z Pol- 
ski 1.201.288 ton towarów za sumę 
77.026 tys. zł. W porównamiu do bip- 
ca r. b. wywóz zwiększył się o 709 
tys. zł, natomiast przywóz zmniej- 
szył się o 1.242 tys. zł. 

Zwiększył się wywóz następują- 
cych artykułów: jaj o 2.7 miljn. zł., 
węgla o 1.3 miljn, zł., nawozów o 
1,3 miljn. zł}, żyta o 0,6 miljn. zł. 
trzody chlewnej o 0,6 miljn. zł. kok- 
su 6 0,6 miljn., podkładów kolejo- 
wych, sliprów o 0,6 miljonów zł., 
siarczanu amonu o 0,4 miłjn., bali, 
desek, łat i opałów o 0,4 milj. zł. 

Zmniejszył się wywóz następują- 
cych artykułów: 
miljn. zł, cukru o 0,6 miljn. zł, jẹ- 
czmienia o 0,5 miljn. zł., naftowych 
olejów pędnych i smarowych o. 0,3 
milj. żł., cynku i pyłu eynkowego 
o 0,5 miljn. żł., grochu o 0.4 miljn. 
zł. mąki pszennej o 0,4 miljn. zł, 
tkanin wełnianych, półwypełnia: 


Obroty polsko-brazyliiskie 


Według zestawienia Izby Handlo- 
wiej Polsko - Brazylijskiej, wywóz 
nasz do Brazylji w lipeu r. b. wy- 
niósł 45.188 klg., wartości — 14.132 
zł, podczas gdy przywóz artykułów 
brazylijskich do Polski w tym sa- 
mym miesiącu osiągnął 1.304.715 
kle., wartości 1.310.253 zł. Nadwyż- 
ka mą Korzyść Brazylji wyniosła 
zatem 869.527 klg, pod względem 
waattości zaś 1.167.391 zł. 

Główną pozycję w naszym wywo- 
zie do Brazylji stanowiły runy że- 
lazne, których wysłaliśmy w lipcu 
354.014 klz., wartości 110.136 zł. Na 
dmugiem miejscu znajduje się cynk 
w b zw. gąskach, którego wywóz do 
Brazylji osiągnął 35,160 klg. warto- 
ści 15.470 zł. i cynk w blachach o- 


Błędne wiadomości o dostawach 
dla Wojska Polskiego 


W. związku z zatamgiem włosko- 
abisyńskim pojawiają się ostatnio 
w prasie polekiej i zagmaniczmej wia 
domości o poważnych rzekomo do- 
skawach i zamówieniach urzyska- 
nych przez firmy polskie. Państwo- 
wy Instytut Ekspontowy stwier- 


dzą, że wszystkie te wiadomości nie | 


opierają się ma. faktach  komkrat- 
nych, gdyż ofrzymane przez niektó- 
re firmy polskie zapytania oraz e- 
wentualne toczące się pemtraktacje 
nie przekraczają toku normalnych 
interesów eksportowych; pozatem 
żadne tranzakcje nie zostały: dotąd 
sfinalizowame. Instytut przestrzega 
przed wysnuwamiem wmioeku, iż 
zatarg abisyfisko - włoski stwarza 
wyjatkowe, a dające się konkret- 
nie ocenić, możliwości dla polzkie- 
go eksportu. 


Powstające na tem tle nastroje | anitykułów przemysłu - metalurgicz- 


pszenicy. © 2,5 | 


! teczniona — na papierze. Czy i rze- 
czywistość odpowiednio się zmieni, 
dopiero przyszłość pokaże. 


nej poprawie: koleje przewiozły 54 
miiljony tom t. j. o przeszło 12 ręoc. 
więcej, niż w r. 1933. W ciągu pier- 
wszyich miesięcy 1935 r. nastąpił 
dalszy wzrost przewozów o kilka 
procent. 


nych — odzieżowych o 0,4 miljn, zł., 
papierówki o 0,4 miljn. zł., blachy 
cynkowej o 0,4 miljn. zł. 

- Zwiększył się przywóz następują- 
cych artykułów: miedzi, blachy mie 


WALUTY I DEWIZY. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
łutowo-dewizowej w Warszawie, w dzia 
|ie dewiz obroty były zwiększone, przy 


x ż AZ 3 tendencji mocniejszej, Notowano:.Am- 
dziamej o 0,8 miljn. zł., żelastwa o [sterdam 358.65 (— 15), Berlin 213.20, 


0,7 miljn. zł., skór futrzanych o 0,6 | Bruksela 89.60 (+ 30), Kopenhaga 117.20 
majn. zł, śledzi świeżych, solonych Rh Kinaya A = 1) EO 
eż "ima 0 PR „35, przekaz telegraficzny na Nowy 
0 O5 milin. zl, éliwek o 0,4 ilin. | Jork 8.3113, Paryż 3499 (+ 05), Praga 
„ nawozów o 0,4 miljn. zł., przę- | 24,93 (— 1), Sztokholm 135.30, Zurych— 
„dzy bawełnianej o 0,4 miljn. zł. żę, (+ 5). W obrotach powsteyei: 
Zmniejszył się przywóz, tytoniu i | marka niemiecka 157, szyling austrjacki 
PEGI sę: ZĘ 99.60, korona czeska 20.85, frank fran- 
O Hadi zł., Ty TA 1.1 cuski 34.95, frank szwajcarski — 172.60, 
1 JORÓW Zi; Weny owczej SUPOWeJ łaty łotewskie 132, gulden gdański 98,50, 
o 1 miljon zł., bawełny i odpadków liry włoskie 36.75, leje rumuńskie 2.97, 
o 1 miljon zł. pengo Wenerisis 101.80, Say jugosło- 
s „pè  wiańskie 11.47, funt angielski 26.25, funt 
Wobec tego, że saldo dodatmie bi- palestyński 20.18, dolar gotówkowy 5.31, 
lansu- handlowego wymosiło (w 0- 


| dolar złoty 9.03.25, rubel złoty 4.72.50, 
krągłych liczbach) w styczniu 16,4 rubel srebrny 1.83, bilon 0.85, Bank Pol- 
miljn. zł, w lutym — 4,6 miljn. zł. 


[ski płacił za banknoty dolarowe 5,27. 
w marcu — 5,3 miłjn. zł., w czerw 


W dziale ak Ah | by. W 

i rj h był słaby. Wiek- 
eu — 2 mitjn. zł, w lipcu — 3,1 ee rysa Ok 
miljn. zł, a w sierpniu — 5 miljn. 


szych tranzakcyj dokonano tylko akcja- 
zł, a ujemne saldo tego biłansu 


mi Banku Polskiego, które zwyżkowały, 
Notowano: Bank Polski 91,75 +25), We- 

przyniosły miesiące: kwiecień — 

0,2 milin. zł. i maj — 1,8 miljn. zł, 


giel 11.25 (— 25), Norblin 33, Ostrowiec- 
bilans handlu zagranicznegosPolski 


kie 14 (— 100), Starachowice 33 (—50). 
TEENS 
w ciągu pierwszych ośmiu miesięcy 
r. b. zamknięty został sałdem dodat- 


Sytuacja dewizowa 
niem w wysokości — 34,4 miljn. zł 9 Anolji 


Według doniesień prasy niemieckiej, 
importerzy duńscy mają otrzymać w naj 
bliższym czasie przydział dewiz na po- 
Eyo a zobowiązań zagranicznych, 
` 7 i f- płatnych w ciągu 4 ostatnich miesięcy 
raz prętach — 22.605 klg., wartości 'b, r, Całkowita kwota, przeznaczona na 


8.020 złotych. Z innych pozycyj na- | ten cel, wyniesie 260 milj. koron duń- 

leży wymienić deski i łaty sosnowe, penis zar oa sokia A. o 10 milj. 
$ Hran: y oron woty przydziału dewiz w cią 

wysłane z ilości 15.420 kig., warto- gu 4 pierwszych miesięcy b, t., jednek- 

ści 2.200 zł, oraz azotan potasowy |że niższa o 133 milj. koron z analogicz- 

— 8.000 klg; wartości 1.760 zł. nego okresu r, ub, i 
Surowe skóry bydlęce stanowią ży kai pa otrzyma około 8.500 firm 
2 m: > porterskich. 

główną pozycję naszego przywozu Z | Do czasu zawarcia nowego układu nie 

Brazylji w lipcu r. b. Importowa- 

liśmy ich 848.158 klg., wartości — | wiz w stosunku do Polski. 


będą miały miejsca żadne przydziały de 
801.622 zł. Na drugiem miejscu 
Deoaludcja korony czeskie . 


znajduje się kawa w ilości —308.996 
Minister skarbu Czechosłowacji Trapl, 


klg., wartości — 279.624 zł., dalej 
zaś bawełna surowa — 61.983 kig. zwiedzając Targi Praskie, wygłosił prze 
* | mówienie, w którem poruszył również 


wartości — 107.976 zł., której Im |sprawę dewaluacji korony czechosłowa- 
port ma narazie charakter próbny, |ckiej. Minister Trapl twierdzi, że prze- 
liście tytoniowe — 24.493 klg., war- |prowadzona dewaluacja waluty czeskiej 
tości 38.788 zł, kakao surowe — |Przyniosla krajowi „korzyści. Minister 
aż ESTE skarbu przeciwstawił się jednak możli- 
36.599 klg., wartości 25.084. zł. wości dewaluacji dalszej waluty czecho- 
słowackiej, twierdząc, że nie przyczyni- 
łaby się ona do zwiększenia eksportu, 
ani też nie mogłaby w żadnej mierze po- 
wstrzymać rosnącej fali zwyżkowej cen 
na rynku krajowym. W dalszym ciągu 


| mówca za iedzi 

? 4 3 R i powiedział przeprowadzenie 
| wpływać mogą ujenmie na kształ- | ogólnego obniżenia stopy procentowej. 
towanie się rynków towarowych w | Przemówienie ministra skarbu Czecho 
eksporcie, utrudniając tem samem ein Birra oreas zaprzeczenie 
| bie 7 À $ „. pogłosek, jakoby w Czechosłowacji mia- 
bieg normalnych tranzakcyj wyw ła nastąpić nowa dewaluacja korony cze 
zowych. skiej, 


Kupcy zagraniczni na Targach Wschodnich 


W ubiegłym tygodniu zwiedziła nego oraz drzewa. Dla ułatwiemiią 
Targi większą grupa kupców z Pa- |p: Chelouchowi nawiązania bezpo- 
lasisiy, Rumunji, Czechosłowacji. | śnedniego komiaktu z polskimi pro- 

| Przybyli kupcy z zagranicy nawią- | Cucentami zarówno drewna tartego, 
zali szereg stosunków handlowych |jak i kompletów skrzynkowych 
z wysłąaweami, imteresując się | zwołana została przez Izbę Przemyt 
|szczególniś wyrobami przemysłu | słowo - Handlową specjalna konfe- 
gumowego, elektrycznego oraz drze- | nencja, w której wzięli udział maj- 
wnego. powańniejsi przedstawiciele tut. 

Obok kupców palestyńskich zwie- | przemysłu drzewnego. 

dził Targi Prezes Izby Polsko-Pale- W ciągu soboty i niedzieli frok- 
styńskiej p. Chelouche, który oka- , wencja publiczności na Targach 
zał szczególnie zainteresowanie dia | wschodnich przekroczyła 40.000 
osób j 


ji 


Z Z i 
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podniosła się do 15,4 milljardów a 
w 1934 r. do 17,9 miljardów. 

Jednocześnie znacznej poprawy 
w latach ostatnich doznał również 
przewóz bagażu i przesyłek ekspor- 
towych. Wzrost nadania w 1-szym 
kwartale 1935 r. wynosi przeszło 21 
proc. w porównamiu z analogicznym 
okresem 1934 r. 


Giełda pienięzna 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Na rynku papierów procentowych pań 
stwowych i prywatnych nastąpiła dziś 
ogólna zniżka kursów, przy bardzo ogra 
niczonych obrotach. Notowano: 3% bu- 
dowlana 40.25 (— 25), 4/0 premjowa do- 
larowa 51 (— 50), 5% konwersyjna — 
68.50 — 68.25 (— 45), 6'/0 dolarowa 82.23 
(+ 25), 7%/e stabilizacyjna 63.8 — 63.50 
(— 50), w odcinkach po 500 dolarów — 
64.88 — 64 (— 63), 7% l. z. Przemysłu 
Polskiego funtowe 81, 4/0 1. z. ziem- 
skie 46.50 — 46.25 (-—25), 41/s%/0 1. z. War 
szawy 67.25 (— 100), 5% 1. z. Warszawy 
stare 67 (— 100), 5°/ 1. z, Warszawy z ro- 
ku 1933 — 57.50 — 57.25 — 58 (— 38), 
50% 1. z. Łodzi z r. 1933 — 51,50 (— 50). 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: 
40/5 inwestycyjna zwykła 110,25, 8% dil- 
lonowska 91.75 — 91 — 90.50, T/a śląska 
72,50, 3/0 państwowa renta ziemska w 
odcinkach po 500 zł. — 7550, 7%: war- 
szawska dolarowa 70,50, 5"% 1. z. Siedlec 
39.50, 6"/a obligacje m. Warszawy 6 emi- 
sja — 64 — 63,8 i 9 emisja — 60, 77/0 
kolejowa (transza francuska) 77.50 i 
71.63, 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE, 

Dolary papierowe 5,3034, 

Funty (banknoty) 26,22. 

Marki (banknoty) 157, 

Dolary złote 9,03. 

Ruble złote 4,72'/+. 

Papiery procentowe nieco słabsze. 

Stabilizacyjna 63,50. 

5 (8) proc. listy warszawskie 57,75. 


Giełda zbczowa - 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo - towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 2.412 ton, w tem żyta 
245 ton. Notowano za 100 klg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym, 
w ładunkach wagonowych: pszenica czer 
wona jara, szklista 18 — 18.50, pszeni-| 
ca jednolita 18 — 18.50, pszenica zbie-, 
rana 17,50 — 18, żyto I-szy standart 
12.25 — 12.50, żyto II-gi st. 12 — 12.23, 
owies I st. 14.50 — 15.50, owies II sł. 
14.50 — 15, owies II st. 14 — 14,50, jęcz 
mień browarny 16 — 17, jęczmień II gat.’ 
14 — 1450, jęczmień III gat. 13.75 —! 
14, jęczmień TV gat. 12.75 — 13.50, groch 
polny 22 — 24, groch Victoria 28 — 31, 
rzepak zimowy z workiem 35 — 36, rze”, 
pak letni 31 — 32, rzepik zimowy 33 — 
34, siemię lniane basis 90 proc. z wor= 
kiem 32 — 33, mak niebieski 45 — 48, 
mąka pszenna gat, I-A 31 — 33, gat. I-B 
29 — 31, gat. I-C 27 — 29, gat, I-D 25—— 
27, gat..I-E 23 — 25, gat. II-B 22 — 24, 
gat. H-D 21 — 22, gat. II-F 20 — 21, 
gat. I-G 19 — 20, gat. III-A 14 — 15, 
mąka żytnia I gat. do 55 proc: 21 — 22, 
I gat. do 65 proc. 20 — 21, II gat. 16 — 
17, żytnia razowa 16 — 17, żytnia pośle. 
dnia 10.50 — 11, otręby pszenne grube 
9,50 — 10, pszenne średnie 9 — 9.%, 
pszenne miałkie 9 — 9,50, żytnie 8 —! 
8.50, kuchy lniane 16.50 — 17, 


Niemiecka pożyczka 
w Anglii? 


Agencja Havasa donosi: W Lon 
dynie ponownie zaczynają kursować 
pogłoski o rzekomem staraniu się 
Niemiec zaciągnięcia pożyczki w An- 
glji. Pożyczka ta miałaby być gwa- 
rantowana przez wpływy ze sprzeda- 
ży wyrobów tytoniowych w Niem- 
czech. W kredycie miałaby partycy- 
pować również Holandja. Dobrze 
poinformowane koła stwierdzają, że 
jakkolwiek istotnie czynione były ze 
strony niemieckiej pewne kroki w 
tym kierunku, nie przyniosły ona 
dotąd żadnego rezultatu. Koła finan- 
sowe w Londynie mają uważać pro- 
ponowane gwarancje za zupełnie nie- 
wystarczające. 


STU | 


Tabela Loterji 


z dnia 11 września 


Ii il-gie ciągnienie 

100.000 na nr. 70028. 

50.000 na nr. 115045. 

20.000 na mr. 109986, ' 

10.600 na nr, 153558. 

5.000 na n-ry. 33676 104417. 

2,006 na n-ry: 8680 14224 21919 
31489 41323 42954 56266 67971 
73117 83976 89581 90433 102615 
107216 124800 128656 141495 146243 
146006 146789 149449. 

1.000 na n-ry: 3587 3863 9706 
17872 19541 20563 21316 22816 
24313 32115 33566 -382% 599083 
69628 73364 85658 88407 88531 
94268 96028 103912 111338 119909 
122673 124894 126001 131874 135736 
136365 130331 144326 144537 147693 

. 151630 152579 166831 168038 170458 
172927 173574 176357 183711. : 


Po 200 złotych: 

8 80 165 400 16 561 98 700. 33 934 
1207 355 905 10 88 2522 37 666 878 94 
3125 492 514 56 57 731 93 836 981 
4u76 122 453-598 853 5181 216 343 503 
662 828 953 6143 273 455 569 83.87 646 
807 11 7190 329 414 672 701 883 8501 
763 866 911 9247 572 822 39 992, 

10045 223 68 327 91 498 887 920 11206 
50 554 605 34 889 986 12056 264 444 
528 13190 96 244 503 51 58 82 638 720 
14043 155 202 % 309 53 542 612 38 46 
915 15129 92 799 934 16009 354 17062 
232 467 510 39 18155 462 554 690 70! 
10 37 919 19080 565 613 97 709 835. 

20185 213 83 527 903 21041 114 241 
591 620 54 709 98 909 31 22217 64 634 
35 73 739 93 847 954 23118 273 451 515 
93 760 840 94 956 79 24074 189 202 363 
451 568 648 728 941 25027 6$ 91 178 
222 468 631 702 14 50 94 893 26072 83 
193 387 433 614 776 97 829 903 85 27075 
186 241 67 370 412 36 37 44 5%) 99 771 
99 814 29 60 89 94 250% 171 87 220 87 
407 583 681 BIZ 35 958 29047 57 123 
417 87 544 84 643 719 78 87 931 

30033 58 108 222 887 31281 351 427 55 
300 672 804 30 97 916 75 78 32033 218 
30 98 529 736 816 962 66 33024 282 
454547 635 773 868 340 11 8012291 205 
74 396 651 99 884 986 35001 42 86 251 
303 405 567 665 724 960 36040 126 44 
260 5% 817 36 92 37019 23 93 133 53 
63 281 390 642 692. 

38098 140 215 25 435 66 92 617 52 
30013 22 210 316 99 420 554 648 60 79 
826 58 83 95 

40033 78 166 310 34 49 411 77 648 
164 867 958 41073 400 2 75 553 80 742 
937 42002 11 89 138 
532 40 60 76 648 722 84 858 61 66 76 
955 96 43021 30 43 84 113 251 346 625 
52 981 44001 175 94 217 69 93 95 318 
470 97 526 717 49 54 833 45249 4% 512 
83 850-58 977 % 46019 54 172 482 630 
821 42 47024 602 894 933 69 48057 66 
321 29 59 473 521 983 49003 134 69 74 
85 90 204 36 37 992 96 

50019 82 83 172 201 2 12 32 37 370 
564 87 662 94 997 51013 212 307 624 77 


169 909 28 80 52021 60 151 207 376 405 
61 98 613 751 99 53013 59 270 306 47 
167 875 54100 86 283 96 487 540 
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9 16 47 54 84 422 
39 562 94 665 803 15 916 89118 273 316 
68 LU 


: 08 
780 806 01215 58 713 830 66 914 92145 
500) 


269 304 49 406 88 | 
1 


62 63 406 38 586 623 52 77 817 73 80 988 
5 79 337 411 613 54 823 997 95014 
31 162 74 222 50 62 351 427 518 80 612 
| 4T 753 994 96102 219 361 442 608 24 777 
934 86 97009 93 188 228 317 30 5% 

| 462 677 814 167087 124 


221 76 77 313 411 635 | 216 435 751 8711 9386 837 
601 154 87 903 93323|12307 636 68 761 65 933 13361 491 14014 


81 88 98076 178 221 318 546 
62 966 83 99015 47 76 136 43 319 2 
25 706 82 

100001 49 86 99 118 206 90 96 324 
424 511 606 26 41 71 703 90 989 101003 
192 250 431 546 734 900 16 102056 163 
221 49 365 511 45 852 919 103041 68 276 
322 50 75 495 843 96 104029 34 211 91 512 
17 660 734 36 105010 108 304 400 508 69 
94 626 770 912 106083 111 84 219 68 75 
443 674 787 897 942 107059 61 72 101 68 

22 66 85 549 948 108082 168 69 76 
200 343 425 28 45 56 525 51 90 617 68 82 
dy body 652 74 


2 54 200 56 
15 56 111420 32 526 630 91 884 963 
5 339 51 461 506 60 93 98 655 
805 904 94 113006 30 188 315 
408 57 93 563 690 728 83 
113033 229 320 54 420 612 717 38 842 46 
972 85 115216 23 888 89 515 43 602 77 
715 61 73 870 76 948 116049 188 798 914 
36 51 117047 49 54 83 229 314 74 80 402 
51 507 31 605 99 743 45 61 85 867 80 902 
73 89 118003 58 165 72 89 234 50 55 385 
460 545 57 67 70 655 799 814 62 914 
AA 103 281 308 98 554 636 84 730-858 
„„120240 302 405 24 510 25 41 607 20 758 
17 80 837 40 932 90 121018 34 221 397 
459 567 636 59 738 59 99 843 79 944 91 
122156 211 26 95 313 50 96 400 27 67 
533 49 834 77 123001 10 149 54 405 29 
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Już w niedzielę 


zamknięcie wystawy BGK na Kele 
W niedzielę, 15 b. m. nastąpi nie- |stawa na osiatnie kilka dni jest 
odwołalmie zamknięcie wystawy bu- |specjalnie udostępniona sżerokiej 
dowliano - mieszkaniowej Banku Go- | publiczności. 


spodarstwa Krajowego na Kote. Wy 


134880 149423 


60138 61137 66117 73666 73692 74626 
81366 66341 64703 88375 89730 93171 


Fanai ra TOMIK 


P, Rose BaiHy złożyła pożegnalną 
wizytę w prszydjum miasta i w imie 
miu Tow. „Les amis de la Pologne" 
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Ma szata Piit 


ofiarowała na pomnik Marszalka 
Piisudskiego w Warszawie 1.000 zł. 


KURJER POLSKI SPORTOWY 


VII MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
KONNE W WARSZAWIE. 


Program tegorocznych ósmych między 
narodowych oficjalnych zawodów konm- 
nych obejmować będzie 26 konkursów, 
które zostaną rozegrane w ciągu 19 dni, 
t.j. od 28.9 do 7.10 r. b. 

W roku bieżącym oprócz silnej konku 
rencji mię odowej, ujrzymy na zà- 
wodach również naszych jeźdźców, zma 
gających się o zaszczytny tytuł mistrzów 
Polski. W ramach zawodów bowiem ode 
będą się także dwie konkurencje krajo 
we, a mianowicie: 

1) Mistrzostwa jeździeckie Polski, któ 
re rozegrane zostaną częściowo na eżwo 
roboku 1 D.A K. (26 i 27,9) i na torze Łe 
ztenkowskim (30.9). 

2) Mistrzowski konkurs w skokach 
rzez przeszkody, którego dwa półfina- 
ły rozegrane zostaną w konkursach im. 
$; 5 Tiron LA A Sei hes dnia 
1,10} i olski ierwszego 
Marszałka Polski Józefa, Piłsudskiego 
(i października), Finał odbędzie się w 
onkur o nagrodę Polski (Puhar Naro 
dów) dnia 6 października. 

Doroczny mistrzowski wszechstronny 
konkurs konła wierzchowego rozpocznie 
się dnia 3-go października na czworube- 
ku 1 D.A,K. Dalszy ciąg (II część) odbę= 
dzie się 8 października na Moczydle, 
wreszcie zakończenie (III część) — w 
Łazienkach, dnia 9 października. 


NOWY REKORD ŚWIATOWY DEN 
OUDEN. 


Słynna holenderska pływaczka van 
den Ouden, która w tych dniach ustal 
ła w Kopenhadze rekord światowy na. 
200 mtr. stylem dowolnym, startowała 
wczoraj w miejscowości duńskiej Aar= 
hus, Na zawodach tych Holenderka pobi 
ła znowu rekord światowy na 300 mtr. 
stylem dowolnym, osiągając 3:50.4, Do- 
tychczasowy rekord należał również de 
niej i wynosił 3:58. i 


cj wymie I LEKKOATLECI KRA- 


KOWSCY WE LWOWIE. 

W niedzielę odbędzie się we Lwowie 
rewanżowy mecz piłkarski Lwów — Kra. 
ków. Lwów wystąpi w składzie: Skwiń- 
ski, Jeżewski, Worobec, Hanin, Horo- 
witz, Jaworski, Fistrowicz, Zimmer, 
Luchter, Krajewski, Borowski. . 

Równocześnie odbędzie się we Lwo- 
ze mecz lekkoatletyczny Kraków — 

wów. 


MISTRZOSTWA POLSKI W HOKEJU 
NA TRAWIE. 


W październiku mają się odbyć w Po- 
znaniu mistrzostwa Polski w hokeju na 
trawie, Dotychczas do zawodów zgłosi- 
ły się kluby poznańskie i Stella gnie- 
źnieńska. 


POJEDYNEK HEBDA — TARŁOWSKI 


Mecz tenisowy Śląsk — Lwów w Ka- 
towicach został przerwany przy stanie 
3:1 dla Śląska, ze względu na niepogodę. 
Z tego też względu nie doszedł do skut- 
ku sensacyjny mecz Hebda — Tarłow- 
ski. Mecz ten oczekiwany był z ogrom- 
nem zainteresowaniem, z uwagi na to, że! 
będzie to mecz decydujący o prymacie 
w polskim tenisie, Na międzynarodo- 
wych mistrzostwach Polski spotkanie 
Hebda Tarłowski nie doszło również do 
skutku, gdyż Hebda został wyeliminowa 
ny przez Hughesa, z którym zresztą prze 
grał również i Tarłowski. W mistrzo- 
stwach międzynarodowych Lwowa Tar- 
łowski nie brał udziału. Odbył się jedy* 
nie mecz Hebda — Tłoczyński, zakoń 
= Bł zdegydowanem zwycięstwem He- 

y. 

Jak nam komunikują, spotkanie to ma 
się wreszcie odbyć w najbliższą sobotę, 
dnia 14 b. m. we Lwowie, w ramach me» 
czu Śląsk — Lwów. 


W niedzielę ma się odbyć rewanżowy 
mecz tenisowy Śląsk — Lwów o puhar 
Targów Wschodnich. 


NA SZEROKIM ŚWIECIE. 


— Mecz piłkarski pomiędzy reprezen 
tacją Pragi a reprezentacją Moskwy za- 
kończył się również wynikiem nieroze 
strzygniętym 3:3 (1:2), Moskwa miała do 
przerwy silną przewagę, po przerwie na 
tomiast udało się Czechom wyrównać. 


— Mecz pływacki Włochy — Czecho* 
słowacja, rozegrany w Medjolanie zakóń 
czył się nieznacznem zwycięstwem 
Włoch 76:74. W zawodach pobito cztery 
rekordy Czechosłowacji. 

Do ostatniej chwili wynik meczu był 
niepewny, dopiero mecz piłki wodnej, 
wygrany przez Włochy 2:0 zdecydował 
o ich zwycięstwie, 

— Międzypaństwowy mecz lekkoatle: 
tyczny Szwajcarja 89:55 pkt. Belgowie 
zajęli. jedynie trzy pierwsze miejsca, Q- 
siącając zresztą słabe wyniki. Najlep= 
szym wynikiem zawodów był bieg na 
100 mtr., wygrany przez Szwajcara Hän- 
mi w czasie 10,6. 
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Klucz od. góry 

Ktoizdoła zliczyć ilość zatargów, 
wojen domowych, procesów sądo- 
wych, które wynikły na tle klucza od 
góry. Ktucz od góry to prawie przy- 
stowiowe zarzewie najbardziej za- 
ciętych walk sąsiedzkich, to hasto da 
wojny, nieraz o krwawym epilogu. 
Jak wiadomo, zawsze chodzi o pierw- 
szeństwo wieszania bielizny na sbry- 
chu. Warszawianki na tem tle są 
mieustępliwe, nie znają kompromi- 
sów. W wir walk wciągane są całe 
rodziny. | Niektóre domy od dawien 
dawma podzielone są na wrogie obo- 
ży — a wszędzie „casus belli“ to 
klucz od góry... 

Tym razem ten objekt z żelaza o- 
degrał inną rolę. Andrzej Mastkow- 
ski wynajął pokój, a raczej część po- 
koju małżeńskiej parze Grobelnów. 
Grobelmowie mieszkali przez dwa 
miesiące i nie płacili komornego. 

Magstkowskt pewnego dnia wypił 
dla kurażu kilka „głębszych, po- 
czem. zjawił się w domu. 

— Komorne płacić! — wołał — ja 
was bolszewików mauczę! 

Państwo  Grobelnowie 
dzieli podobnym doborem stów, a 
wówezas właściciel lokalu znalazł 
bardziej przekonywujący argument 
— klucz od góry. Gospodarz grzmot- 
nat tak silnie wielkim  kluczyskiem 
lokatora, że ten rozciągnął się ma ca- 
łą długość. d 

Wtedy Grobelnowa ruszyła do bo- 
ju ze-stołkiem w ręku. W wirze wal- 
ki pan Mastkewski odniósł polłucze- 
nie ręki i wyłamamie zeba, ,małżonka 
niewypłacalmego lokatora została po- 
bita dotkliwie kluczem od góry. 

To narzędzie wałki zostało dołą- 
czone do aktów sprawy. W zwiazku 
z tem lokatorzy, domu przy ulicy 
Piwnej przez dwa dni nie mieli moż- 
ności rozwieszania bielizny. Obecnie 
klucz od góry powrócił na miejsce, a 
Mastkowski skazany został na mie- 
sige aresztu za pobicie sublokato- 


rów. (2.) 
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WARSZAWSKA SPÓŁKA AKCYJNA 
BUDOWY PAROWOZÓW W WAR- 
SZAWIE. 


Bilans z dniem 31 marca 1935 roku 


AKTYWA: MAJĄTEK STAŁY. Place 
ZŁ 323.816; Budynki mieszkalne Zł, 
1.570.013; MAJĄTEK PŁYNNY, Kasa Zł. 
8.029,17; Banki ZŁ 1.724.168,26; Papiery 
Wartościowe ZŁ 26359.15; Weksle w 
portfelu Zł, 833.859,23; Waluty Obce Zł. 
180—; Magazyny ZŁ 73.073,39; Objekty 
w fabrykacji Zł. 15.436,99; Wyroby go- 
towe Zł, 1.153.936,57; DŁUŻNICY: Od- 
biorcy Zł. 919,831,61; Dostawcy Zł. 
41.958,40; Różni ZŁ. 3.962.223,01; UDZIA- 
ŁY ZŁ 62,—; Kaucje Zł. 645.948,99; Su- 
my Przechodnie Zł. 5128,80; Straty z o- 
kresu poprzedniego Zł. 1.161.427,17; Stra 
ta za rok 1934-35 Zł. 132,688,75; Razem 
Zł. 12.895,581,98; Depozyty u Różnych 
Zł. 279.195,25; Udzielone gwarancje Zł. 
330.599 —; 

PASYWA: Kapitał Zakładowy złotych 
10.000.000; Kapitał Amortyzacyjny ZŁ. 
174.446; Akcepty Zł, 24.692,50; Dostawcy 
ZŁ 3678,61; Zobowiązania zagraniczne 
ZŁ 7.682,92; Odbiorcy ZŁ 233061,19; 
Rożni Zł. 332.785,67; Dywidenda niepod- 
niesiona Zł. 61.276,75; Sumy Przechod- 
nie Zł 2.057.958,34; Razem złotych 
12.395.581,98, Różni za Depozyty Zł. 
279,195,25; Wierzyciele z tytułu Gwa- 
rancyj ZŁ 330.599; 


RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT 
za rok 1934-35 

WINIEN: Koszty fabrykacji złotych 
2.295.396,94; Koszty administracji ogól- 
nej Zł, 331.385,36; Nadzwyczajna danina 
majątkowa Zł. 16.937,38; Odpisy amorty- 
zacyjne Zł, 174.446; Inne wydatki ZŁ 
114.690,19; Straty z okresu poprzednie- 
go Zł. 1.161.427,17; Razem. Złotych 
4.094.283,04, 


MA: Różne wpływy Zł. 447.547,18: 
Sprzedaż Zł. 2.352.619,34; Straty z okre- 
su poprzednieśo Zł. 1.161,427,17; Strata 
za rok 1934-35 Zł. 132.688,75; Razem Zt. 
4.094,283,04. 980 


ZWIĄZEK PRODUCENTÓW WIN Z 
GÓR TOKAJSKICH. 
pod kontrolą Państwa Węgierskiego 
wysyła propagandowe paczki win w każ. 
dej ilości, po cenach hurtowych. 
Sklep propagandowy TOKAY — Kra- 
ków, Starowiślna 21, 964 


Miejskie robo 


Miejskie roboty budowlane posu- 
waja się szybko naprzód. 

Środkowa część Muzeum Narodo- 
wego będzie wykonana w r. b. w 
stanie surowym i stanie pód dá- 
chem, a wewnętrzne jej wyłkończe- 
nie nastąpi w przyszłym roku. W 
ten sposób jeszcze w r. b. sylwet- 
ka całego gmachu będzie już uwi- 
docznioma w całości. 

' Również w stanie surowym z po- 
kryciem dachem, wykończone będą 
wr. b. gmach straży ogniowej na pl, 
Unji Lubelskiej, oraz część gma- 
chów szkolnych na przedmieściach. 
Całkowicie wykończone będą w 


Pensjonat „RA 


Pokoje z utrzymaniem od 
Pokoje bez utrzymania od 
tel. 145 2a 


w OTWOCKU 


Wszelkie współczesne urządzenia. Wyśmienita kuchnia, na żą- 
danie dyetetyczna. 


ty budowlane 


r. b. gmachy szpitala Przemiemie- 
nia Pańskiego na pl. Florjama oraz 
ośrodek zdrowia ma Ochocie, nie 
licząc 10 gmachów szkolnych już 
ocłąanych do użytku, oraz przebudo- 
vanego gmąchu szkolnego na Żoli- 
kemzu wraz z Biblioteką publiczną. 
Przystąpiomo również do budowy 
cziisnach szaletów podziemnych i 10 
pisuarów. 

Wobec misopróżnienia dotychczas 
pomieszczeń w pałacu Blanka, za- 
nierzone roboty związane z rozbu- 
dewą Ratusza, nie mogły być o- 
tąd rozpoczęte. 


SZTELANKA” 


żł. 8-iu do 11-tu dziennie. 
zł. 3-ch do 5-iu dziennie 
podmiejska 


Wyścigi konne 


REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO. 


Dzień wczorajszy zostanie zapisany w 
pamięci bywalców torowych, jako nie- 
wątpliwie „zapeszony”. Tylko pierwsza 
goujtwa, rozegrana została w warun- 
kach zupełnie normalnych. W drugiej już 
natomiast — start długo nie dochodził 
do skutku. Na jednym z fallstartów Kro- 
nos powiesił się na sznurach start- 
maszyny, zrzucając Fomienkę; w rezul- 
tacie poszedł on w dystans zę zmniej- 
szonemi tym wypadkiem szansami. Trze- 
cia gonitwa zaznaczyła się przegraną 
zbyt może silnie faworyzowanego Din- 
ġo- W czwartej gonitwie znów Łysa Gó- 
ra nie mogła walczyć skuteczniej z To= 
readore, z powodu odpięcia się rzemie- 
nia od popręgu, który bił ją po nogach, 
tamując ruchy. 

W piątej zawiodła start-maszyna w 
decydującej chwili, unosząc się tylko je- 
dnym bokiem. W rezultacie Turenne zo- 
stała na starcie, Lipowicz na Giorgetta 
został sznurami skaleczony w twarz, a 
Michalczyk i Nowak ruszyli w dystans 
bez czapek, które im zerwały niedość 
wysoko uniesione sznury, Po gonitwie 
sprzedażnej, zakończonej rzadkim wy- 
nikiem łeb w łeb, szacunek koni musiał 
być tak podniesiony, że właściwie licyta 
cja się nie odbyła, a obydwa konie zo- 
stały nabyte za cenę wywoławczą. 

Wyraźny niesmak pozostawiła po so- 


bie jednak dopiero gonitwa ostatnia, w | 


której Damascenka, odsadziwszy się z 
miejsca od stąwki, przeszła cały dy- 
stans przez nikogo nie goniona, pomimo, 
Że na trzeciej ćĆwiartce dystansu tempo 
gonitwy było niezwykle słabe. Nie ulega 
watpliwości, że jeżdźcy, dosiadający po- 
zcstałych koni, starali się ułatwić zwy- 
cięstwo Damascence i przypuszczalnie 


będą przez pp. sędziów u mety pocią-| 


gnięci do wytłomaczenia się ze swojej ta 
ktyki jazdy, 

Rezultaty poszczególnych gonitw by- 
ły następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 1600 zł. Dystans 
1600 metrów: 

1) Temida (chł. Chomicz) K. Muszyń- 
skiego, 2) Libacja, 3) Estonja, bez miej- 
sca 4 konie, Wygrane w 1 min. 41 i pół 
sek. łatwo o 4 długości, Tot. zw. 19.50, 
franc, 6.50, 6 i 7.50. 

Gonitwa 2, Nagroda 1400 zł, Dystans | 
1800 metrów: } > 

1) Rewers (ż. Pasternak) K. Wodziń- 
skiego, 2) Gilza, 3) Kronos, bez miejsca 
La Sauzée. Wygrane w 2 min. 19 sek. 
wysyłany o trzy czwarte długości, Tot. 
zwycz. 9, franc. 5,50 i 5.50. 

Gonitwa 3, Nagroda 2100 zł, Dystans 
1100 metrów: 

1) Łuk (ż. Jagodziński) C. Jarnuszkie- 
wicza, 2) Dingo, 3) Miło. Wygrane w i 
min. 7 sek. po walce o pół długości. Tot. 
14.50, 

Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł. Dystans 
1600 metrow: 

1) Toreadore (ż. Fomienko) K. Masta- 
lerza, 2) Łysa Góra, 3) Giovanni, bez | 
miejsca 3 konie. Wygrane w 2 min. t5 i] 
pół sek, łatwo o 3 długości. Tot. zwycz. 
8, franc, 6.50 i 8.50. 

Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. Dystans 
1100 metrów: 

1) Markita (ż. Michalczyk) st. „Gole 
jewko”, 2) Le Palatin, 3) Donetta, bez 
miejsca 6 koni. Wycofana Orestea, Zo- 
stała na starcie Turenne: Wygrane w 1 
min. § i pół sek. w zaciętej walce o łeb. 
Tot. zw. 53.50, franc. 6, 5 i 5. 

Za Turenne zwrot stawek. 

Gonitwa 6. Nagroda 2200 zł, Dystans 
2100 metrów: 

1) Torino (ż. Gill) st. „Łochów” i Irak 
(ż. Keogh). st. „Lubicz“ łeb w łeb, 3) Hi- 
dalgo, bez miejsca 4 konie Wygrane w 
1 min. 42 sek. w zaciętej walce, Tot. zw. 
9 i 6.50, franc. 7,50, 6 i 15,50. Ogiera To- 


rino nabył p. Ostrzycki za 2.600 zł, a 
Iraka — p. Herkner za 3000 zł. 

Gonitwa 7. Nagroda 1600 zł. Dystans 
2100 metrów: 

1) Damascenka (ż, Takacs) C, Jarnusz- 
kiewicza, 2) Latona, 3) Maskota, bez 
miejsca Madalene i Gawęda. Wyśrane w 
2 min. 18 sek. bardzo pewnie g 2 i pół 
długości. Tot. zw. 22, franc, 9 i 9.50. 


ZAPISY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 

Dziś, w dziesiątym dniu sezonu jesien- 
nego odbędą się gonitwy następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 2100 zł. Dystans 
1100 metrów: 

1) Desir, 2) Hawerla, 3) Lawina, 4) Le 
Palatin. 

Gonitwa 2. Nagroda 1400 zł. Dystans 
1690 metrów: 

1) Cecylja Renata, 2) Elipsa, 3) Garda, 
4) Hadżi, 5) Imber Edax, 6) Łuna HI, 7) 
Tajada, 8) Tosca IL. 

Gonitwa 3. Nagroda 2400 zł. Dystans 
2800 metrów: f 

t) Great Scot; 2) Kazbek; 3) Lir, 4) 
Tamka. 

Gonitwa 4. Nagroda 1400 zł. Dystans 
1600 metrów: 

1) Achmed, 2) Bzura II, 3) Del, 4) La- 
szka II, 5) Manfred LI, 6) Nuta, 7) Oleń- 
ka II, 8) Roret, 9) Samotny. 

Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. Dystans 
1100 metrów: 

i) Aztor, 2) Bibus, 3) Eleazar, 4) Ho- 
kej, 5, Irresistible, 6) Kares, 7) Kłopot, 
8) Lawina, 9) Le Palatin, 10) Miss Royal, 
11) Optima. 
| Gonitwa 6. Nagroda 1800 zł. Dystans 
'2400 metrów: 
| 1) Akcept, 2) Figlarz, 3) Hardi, 4) Ka- 

jana, 5) Kombinator, 6) Korea II, 7) Ło- 
,mnica, 8) Parlier, 9) Rustan. 

Gonitwa 7. Nagroda 2000 zł. Dystans 
| 1600 metrów: 

1) Cezarewicz, 2) Igor II, 3) Incydent, 
4) Litawor, 5) Łotr, 6) Tamano, 

Gonitwa 8. Nagroda 1600 zł. Dystans 
2100 metrów: 


1) Alerte, 2) Dratwa, 3) Folii de dan- 
se, 4) Keen, 5) Levico, 6) Lorenzo, 7) Me 
tropol, 8) Normandja, 9) Norwegja, 10) 

oret. 


NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 

I. Po wycofaniu Le Palatin, który bie- 
gał wczoraj, Hawerla góruje nad pozo- 
stałemi. 

I. Wszystkie konie, uczestniczące w 
tym wyścigu biegały dość nierówno i tru 
dno orzec, który z nich znajduje się w 
dobrej formie. Przypuszczalnie jednak 
Tajada, Hadżyi Łuna II znajdą się na 
miejscach czołowych. 

IL Występujący po miesięcznym pra- 
wie odpoczynku Kazbek może pobić 
Tamkę, która jednak znajduje się w tak 
dobrej formie, że móże również zwycię- 
żyć. 

IV, Zdawałoby się, że Roret, pomimo 
nieszczególnych ostatnych swoich wy- 
ścifgów ma lepsze szanse, niż Laszka II 
i Oleńka II. 

V. Najłatwiej stajnia p. W. Andersa 
meże zwyciężyć jednym ze swoich przed 
stawicieli. Gdyby zawiódł Kłopot, to Ka 
res, będzie miał przypuszczalnie prze- 
wagę nad pozostałemi, z których Elea- 
zar miał juź dobry wyścig. 

VE. Wyróżnia się w stawce Akcept; 
najpoważniejszymi kandydatami na miej 
sca dalsze są Hadżi i Kajana. 

VIL Stawka koni bardzo równa, w któ 
rej wyróżnił się nieco lepszemi wyściga- 
mi Ltawor í Tamano. 

VIIL Gonitwa ostatnia może łatwo za- 
kończyć się rzetelną niespodzianką, Mo- 
że ją sprawić zarówno Folie de danse, 
jak Lorenzo lub Keen. 

Początek gonitw o godzinie 3-ciej po 
południu. 


W wirze życia 


„Poszukiwacz“ cioci 


(s) — Jedziemy. 

— Dokąd? 

— Do domu. 

— A gdzie król mieszka? 

— Wszystko jedno. Może mnie pan 
odwieźć do cioci. 

— A ciocia szanownego księcia gdzie 
mieszka? 

— Prawdopodobnież na O! 
merek 55, 

— Za dwa złote pojadę. 

— Mnie pan to mówisz. Za _.. złotych 
nawet możesz pan jechać, bo się na 
swoich nogach dzisiaj od południa nie- 
pewnie czuję. 

Pojechali, Przed domem nr. 55 na O- 
kopowej przystanęli. 
To tu? — zapytał dorożkarz go- 


wej nu 


ścia. 
— Tu 

Wysiadł. 

— Hrabia zapłaci 

— Zaraz, tylko zobaczę, czy ciocia w 
domu à 

Cioci w domu nie bylo, bo jak się 
okazało, nie mieszkała tu wcale, dom, 
przed który zajechali był bowiem gma- 
chem szkoły powszechnej. 
da Jedziemy dalej — zadecydował pa- 


r. 

— Dokąd? 

— Poszukamy cioci.. 

— Nie. Zapłać mi hrabia za kurs to 
pojedziemy, Darmo pijaków nie wożę. 

— Co? Kto tu pijany? Uczucia ro- 
dzinne mnie rozsadzają, Za ciocią tę- 
sknię, ale pijany nie jestem. 

— Wszystko jedno. Mnie się za kurs 
należy. 

— Ciocia zapłaci, Jak ją znajdziemy, to 
zapłaci. 

— To jedziemy, 

I pojechali. Ale nie do cioci, Doroż- 
karz zawiózł swego pasażera do pierw- 
szego; napotkanego po drodze policjan- 
a 

Posterunkowy zaopiekował się pija- 
nym pasażerem i odprowadził go do ko- 
misarjatu. 

Nazwisko „poszukiwacza cioci —Kon 
stanty Kwiatkowski. 


Lajście przed ambasada 
WŁOSKĄ 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych -doszło przed lokalem ambasa- 
dy włoskiej przy pl. Małachowskie- 
go do burzliwego zajścia. Zebrała 
się tam gromadka ludzi, powiększona 
o sporą liczbę zaciekawionych prze- 
chodniów. Z tłumu wznoszono nie- 
przyjazne okrzyki na temat zatarzu 
włosko-abisyńskiego. 

Wezwana policja rozproszyła de- 
monstrantów, aresztując kilku z nich 
Wśród aresztowanych znalazł się b. 
poseł Dubois. 


Proces Rozwadowskiego 


Wczoraj w dalszym ciągu procesu 
Rozwadowskiego, który staje przed 
sądem oskarżony o postrzelenie por. 
Kierglewicza w mieszkaniu, swej se- 
parowanej żony (o sprawie tej pisa- 
liśmy szczegółowo w numerze po- 
przednim), zeznawał por. Kiergle- 
wiez. Twierdził on stanowczo, że z 
Rozwadowską łączyła go zwykła zna- 
jomość. Rozwadowski, jego zda- 
niem, strzelał do niego z premedyta- 
cją, celując. 

Zeznawała teź pewna młoda osoba 
p. S., niekorzystnie i dla Rozwadow- 
skiego i dla Rozwadowskiej. Była 
ona świadkiem, jak kiedyś na balu, 
w bocznym pokoju Rozwadowski po- 


4 bił swą żonę, ale zachowanie się Roz- 


wadowskiej mogło go zirytować. 


Ulgi Kolejowe do Gdyni 


ma powitanie 
m/s „Piłsudski' 

Fakt uruchomienia przez Polskę 
wielkiego statku transoceanicznego, 
jakim jest m/s „Piisudski*, ma ce 
chy wielkiego wydarzenia w dzis 
jach naszej marynarki handlowej i 
! maay ną morzu. 

W dniu przybycia m/s „Piłsudski* 
db portu macierzystego, jak rów- 
| nież w dni następne, aż do momen- 
ttu odjazdu w rierwszy rejs do No- 
| wego Jorku, odbędzie się w Gdym 
szereg uroczystości. Zarząd Głów 
ny L.M.K., chcąc umożliwić człon- 
kom Digi wzięcie udziału w tych 
uroczystościach, uzyskał od Mimt- 
sterstwa Komunikacji duże hudy- 
widuałne zniżki kolejowe na prze- 
jezd do Gdyni w okresie 11—16 
września. 
| «Koszt przejazdu do Gdyni wyn» 
sié będzie 66 proc. normalnej ceny 
biłetu w dowolnej Klasie i dowol- 
mym pociągu. Powrót bezpłatny. 
Podróż winma być jednak zakończo- 


w Gdyni przedstawia. się następu- 
jaco: 12 ważeśnia powitanie przy- 
bywającego do Gdyni statku. 14-go 
września uroczystość poświęcenia, 
bandery z udziałem: przedstawicieli 
Rządu. 15 września umoczyste po- 
żegnamie: odjazd mjs. „Piłsudski 
w pierwszą podróż do Stanów Zjed- 
noczomych. 
Karty uczesimietwa nabywać moż-, 
na we wszystkich okręgach i od- 
działach Ligi Morskiej i Kolonjal-| 
nej, 
nh 
REWELACYJNE WIECZORY EKSPE- 
RYMENTALNE D-RA RADWANA 
Znany ze swej działalności na polu 
hypnozy, sugestji i telepatji Dr. Radwan 
podczas kilkuletniego pobytu w Londy- 
nie odkrył nową metodę. ; : 
Metodę sugestji mechanicznej t, j.. 
przemieniania siły psychicznej na płylę| 
gramofonową. Dr. Radwan przedstawił 
metodę tę w r. 1931 na międzynarodo- 
wym kongresie psychoterapji i psycholo 
gji w Paryżu, która zyskała ogólne uzna- 
nie uczonych, i 
Uproszony przez koło zwolenników 
przyrodolecznictwa, da dr. Radwan dwa 
wieczory eksperymentalne w sobotę ij 
niedzielę 14 i 15 b. m. o godz. 830 w, 
Sali Tow. Higjenicznego, Karowa 31. Bi-, 
lety do nabycia w „Orbisie', Marszał- 
kowska 98 i „Icar“ Marszałkowska 118. | 
Z Z | 


Ośłoszenia drobne i 


t i wiórkowanie, GE 
Fro eromin g nowanie, mycie | 
szyb, sprzątanie biur, mieszkań, Roboty/ 
zduńskie, Pluskwy tępię gazami Robota; 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon, 


886 


EC Z 0 O IA I 2 SA I A O WE 
urządze- | 

Meble lakierowane, nia” cu. | 
chenne, meble dziecinne, komplety przed | 
pokojowe w różnych kołorach poleca 
H. STRYCHER, Warszawa, ul. ipn 
782! 
i 


Nie można taniej| 


i okuteczniej zareklamować swego przed | 
siębiorstwa, niż dać „ogłoszenie drobne”; 
w najpoważniejszym dzienniku gospodar, 
czym „Kurjer Polski", Al. Jerozolimskie ' 
33, tel. 9-77-08, Na żądanie wysyłamy 
współpracownika. 


628-92, Dzwonić godz. 14 — 16. 


cka 28, tel, 11-13-37, 


Rica margimesie A 


Rraina uśmiechu 


Jesienny ranek trochę chmurny, 
trochę zimny, trochę wietrzny. Zwy- 
kły ruch dnia codziennego. Tramwa- 
je porywają z przystanków grupki 
spieszących do zajęć osób. 

Wraz. z innymi wsiadam do 12-ki. 
Proszę o bilet i... robi mi się bardzo 
nieprzyjemnie: nie mam przy sobie 
pieniędzy.. „Zapomnienie, zguba czy 
kradzież, niewiadomo. W każdym ra- 
zie trzeba wysiadać. 

I oto dzieje się rzecz niebywała, 
nieprawdopodobna. Pan konduktor 
podaje mi z uprzejmym uśmiechem 
bilet, prosząc tylko o odesłanie mu 
należności do remizy Mokotów pod 
Nr. 479. Czymi to w sposób tak miły, 
ńaturalny, że höz zażenowania przyj 


Jawor. | muję te prowożycje. a wnętrze tram- 


waju jak za dotknięciemn=różdżki cze 
rodziejskiej rozjaśnia się uśmiecha- 
mi. Wszyscy z podziwem, uznaniem 
i życzliwością spoglądają na uprzej- 
mego pana, który spokojnie, jakby 
nie nie zaszło, pełni dalej swe fan- 
kcje w wozie tramwajowym Nr. 12. 
Na pasku rzemiennym przy torbie 
na bilety i pieniądze błyszczy meta-- 
lowa blaszka Nr. 479. d 
Bezimiennemu: Panu Konduktoro- 
wi Nr. 479 dziękuję na tem miejscu 
nietylko za pożyczkę i zaoszczędze- 
mie mi przykrości drogi i czasu, ale 
ùi za to, że potrafił codzienny, szary, 
zwykły tramwaj warszawski zamie= 
nić w prawdziwą kratnę uśmiechy, 
Z. R. 


ł 


| 
na do godz. 24-cj dn. 16 września 
r. b, i 
Program uroczystości, ustalonych 
w okresie pobytu m/s „Pitsudski“ 


Str. 8. 


POGROM „ZAWODOWCÓW 


Przy przeglądaniu wykazu 
nowo — wybranych w całym 
kraju posłów do Sejmu zwra- 
ca uwagę -niespodziewana 
klęska niedawnych, silnie za- 
angażowanych partyjnie dzia- 
łaczy ludowych, którzy urbi 
et orbi głosili, że oni tyl- 
ko mają wyłączny monopol 
na reprezentowanie wsi pol- 
skiej. 

Przepadli przy wyborach 
przedewszystkiem tacy pano- 
wie z lewicy ludowej, co pra= 
wie od początku istnienia 
Sejmu w odrodzonej Polsce, 
zdobywali mandaty z ramie- 
nia „Wyzwolenia“, Piasta, 
czy Str. Chłopskiego, którzy 
poniekąd traktowali swoje po- 
selstwo, jako zawód (tembar- 
dziej, że większość z nich wca- 
le żadnego „fachu“ nie po- 
siada), uważali jako dobrze 
zasłużone, popłatne benefi- 
cjum. 

Władza jest słodką—i trud- 
no się z nią rozstać. Słod= 
sze jednak nad wszystko są 
djety poselskie, sięgające ty- 
siąca złotych miesięcznie za 
„niepróżnujące próżnowanie'*. 
Słodki i wysoce praktyczny 
jest stały bilet wolnej jazdy 
I klasy dla każdego posła na 
wszystkie koleje w całem 
państwie. 

Toteż na samą myśl, że to 
wszystko. można w jeden dzień 
tj. 8 września utracić, ,,za- 
wodowcy** ci, na wszelki wy- 
padek próbowali się aseku- 
rować. Porżucali więc Swo= 
je dotychczasowe obozy i 
sztandary i przymykali ku 
obozowi rządzącemu, który 
tych kajających się partyjni- 
ków bynajmniej nie odpy- 
chał, bo większą sprawia w 
BB radość nawrócenie jedne- 
go tkwiącego w nałogu grze- 
sznika, aniżeli... 

I ta metamorfoza politycz- 
na, na całej linji tych skru- 


Postulaty m. Piotrkowa 


Pisząc o pokrzywdzeniu 
Piotrkowa, wspomnieć jesz= 
cze należy 0 dokonanem przed 
niedawnym czasem przenie- 
sieniu siedziby Urzędu Ziem: 
skiego z Piotrkowa do Ło- 
dzi, na czem zyskały tylko 
powiaty północne Woje- 
wództwa, a straciły powiaty 
południowe. W rezultacie 
znów pokrzywdzenie jed: 
nych, uprzywilejowanie in- 
nych. ldealnego rozwiąza- 
nia istotnie nie moźna zna- 
leźć. W danym wypadku 
zresztą, jeżeli chodzi o in= 
teresy ludności, fo ona na 
tem nie traci, gdyż gros 
swoich spraw i tak załatwia 
w Powiatowych Urzędach 
Ziemskich, względnie ich 
ekspozyturach. Przypom- 


szonych zawiodła. Przepadli 
przy wyborach prezes Klubu 
Ludowego w Sejmie i wódz 
„Wyzwolenia“ b. poseł Mi- 
chał Róg w Ostrowi Mazo- 
wieckiej, uzyskawszy zaled- 
wie 19.000 głosów, podczas 
gdy jego obaj konkurenci 
otrzymali po 49.000 i 32.000 
głosów, bez najmniejszej pre- 
sji. 

Ten sam los spotkał b. 
posła Wyrzykowskiego z,,Wy: 
zwolenia'* w okręgu Łask— 
Sieradz. 
9.000 głosów. 

W analogicznej sytuacji 
znelazł się przywód. dawnego 
Str. Chłopskiego b. poseł Wa- 
leron, na którego w okręgu 
Jędrzejowskim padła Śmiesz- 
nie mała liczba głosów (8000) 
na kilkadziesiąt tysięcy gło- 
sujących. 

A w naszym okr. 
Piotrków -Brzeziny ? 

Utarło się mniemanie, że 
jedynie p. Władysław Fijał- 
kowski wyłącznie posiada 
dusz chłopskich władztwo. 
Nie brak było osób, nawet 
wyżej w hierarchji urzędo- 
wej postawionych, które ule- 
gły tej sugestji, że wieś w 
Piotrkowskiem „idzie za Fi 
jałkowskim''. 

Zdecydowana odpowiedź 
wsi padła 8 września. Zdro- 
wy chłopski rozum, po głę: 
bokiem zastanowieniu, do- 
szedł do konkluzji, że zawoa 
dowy poseł już jest strudzo« 
ny tyloletniem pełnieniem 
obowiązków w Sejmie i po 
za Sejmem—i dlatego zwol- 
nił go od ich dalszego peł- 
nienia. | trafnie postąpił. 

Snopkowski. 


Popieraimy Lige 
Obrony Powietrznej 
Państwa. 


mniećf tu należy także, że z 
życiem Okr. Urzędu Ziem- 
skiego związaną była egzy- 
stencja pracowników, bez- 


Skupił on zaledwie“ 


pośrednio przez ten Urząd: 


zatrudnionych, jak równieź 
całego szeregu innych osób, 
w pierwszej linji geometrów, 
którzy przez translokację 
Okr. Urzędu Ziemskiego 
znaleźli się w nader krytycz= 
nem położeniu. 

Dalszym postulatem mias 
sta Piotrkowa jest zlikwi- 
dowanie Wydziału Zamiej: 
scowego Sądu Okr. w Czę» 
stochowie i 
przyłączenie miasta 
Częstochowy całko- 
wicie do Sądu Okr. 

w Piotrkowie. 
W roku 1921 Minister- 


Piotrkowińnin posłem 


m. Warszawy 


Pan Roman Krukowski — 
piotrkowianin, działacz nie- 
podległościowy z czasów re- 
wolucyjnych (1905 r.), dłu- 
goletni naczelnik Wydziału 
kanalizacyjnego Magistrau w 
Warszawie, prezes Związku 
Związków pracowników sa- 
morządowych, w dniu 8 bm. 
został wybrany posłem na 
Sejm z okręgu Nr. 4, otrzy- 
mując niętylko w okręgu, ale 
spośród innych „cywilnych“ 
posłów Warszawy największą 
ilość głosów t.j. 15.785, dzię- 
ki swej wielkiej popularności, 
spowodowanej niezwykle wya 
sokiemi zaletami charakteru, 
pracowitością i uczynnością 
dla kolegów i podwładnych. 


Pan Roman Krukowski 
jest synem niedawno zmar- 
łego ś.p. Stanisława Krukow- 
skiego, ogólnie cenionego ja- 
ko fachowca i człowieka w 
kraju, fabrykanta organów, 
a bratem p. Stefana Krukow* 
skiego, obecnego właściciela 
tego na wysokim poziomie 
stojącego zakładu w Piotrko- 
wie. 

Nowego posła niewątpliwie 
sprawy Piotrkowa będą ży- 
wo interesować i znajdą w 
nim gorącego orędownika. 

j WŁ. H. 


Celem -uniknięcia przerwy 
w dalszej dostawie „Dziennika 
Narodowego" prosimy wpłacać 
prenumeratę w Administracji 
ulica Słowackiego 28, parter, 
wejście od frontu, naprzeciw 
Ogrodu Kolejowego. 


stwo Sprawiedliwości przy» 
łączyło powiat częstochow- 
ski do okręgu Sądu Okrę- 
gowego w Piotrkowie, wy- 
chodząc z założenia, że ist: 
nienie tego Sądu w Czę: 
stochowie, powstałego na 
tle okupacji obu miast przez 
dwie władze zaborcze, jest 
niepotrzebne, zwłaszcza wo» 
bec dwugodzinnej odległoś- 
ci od Piotrkowa. Wskutek 
starań adwokatów . często» 
chowskich, którzy wywarli 
wpływ na pewne grupy lud- 
ności, został tam w r. 1929, 
utworzony Wydział Zamiej= 
scowy Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie, rzekomo w 
związku z rozwojem prze- 
mysłu częstochowskiego i 
dla potrzeb ludności. Wy- 
dział Zamiejscowy stanowi 
jednak  nieprzezwyciężony 
splot trudności dla każdego 
Prezesa i Prokuratora Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie, 
a to wobec konieczności 
nadzoru nad oddzielną bus 
chalterją, korespondencją i 
administracją tego wydziału, 
potrzeby delegowania do 
Częstochowy Sędziów w na. 
głych wypadkach i t. p. 
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Po wakacjach 


Zaroiły się już szkoły od 
dzieci i młodzieży.  Dziew- 
częta i chłopcy wrócili opa- 
leni, wypoczęci, zadowoleni, 
z nowemi siłami na cały rok. 

Oprócz młodzieży szkolnej 
powrócili już z odległych 
„badów'* i uzdrowisk albo 
poprostu z zapadłej wsi już 
letnicy wypoczęci i opaleni. 
Lato było dla nich w każe 
dym bądź razie „latem“ i po- 
zostawiło miłe wspomnienia. 
Odpoczęli.  Nabrali trochę 
sił. Skorzystali ze słońca, z 
z powietrza, z plaży, z ką- 
pieli. Mogą się zabrać do 
dalszej pracy i w spokoju 
ducha oczekiwać następnego 
lata, albo krótkich choćby 
tylko, zimowych wakacyj. 

lleż to ludzi jednak uśmie- 
cha się boleśnie na dźwięk 
słów „urlop“, „latot, „wy 
poczynek*. Ileż to ludzi 
przetrwało najpiękniejsze dni 
lata w dusznych warsztatach, 
przy turkoczących  maszy- 
nach... 

Szwaczki, modystki, cha- 
łupnicze pracownice, dla któ- 
rych wypoczynkiem letnim 
była zaledwie niedziela i póź- 
ny upalny wieczór, spędzony 
na zakurzonej ulicy, albo w 
przeludnionym parku. O tych 
się naogół nie myśli. Nad 
niemi przechodzi się do po- 
rządku dziennego. 

A matki? Tych matek dzie- 
siątki tysięcy, które w zrozu- 
mieniu dobra swych dzieci 
i najbliższych, wyrzekły się 
wypoczynku na ich korzyść, 
Czy o nich nie warto wspom- 
nieć? Czy one już tak z 
obowiązku muszą wiecznie 
ślęczyć przy kuchni? 

Bo przecież dla całego le- 
gjonu matek wakacje nie są 
niczem innem, jak tylko spo- 
tęgowaniem normalnej pracy, 
nagromadzeniem nowych o- 
bowiązków. 

Skończyło się lato, ale też i 
ten koniec leta nasuwa tra- 
giczne niejednokrotnie remi- 
niscencje. 

Nie jest coś w porządku 
z naszym układem wypo- 
czynkowym, a raczej z na- 
szym zrozumieniem dla roli 
i doli kobiecej. Nie bardzo 
jakoś wydaje nam się to 
dziwne, że istnieją kobiety, 
które najwięcej wypoczynku 
potrzebują, a najmniej go nie- 
stety, mają. 

Gdybyż tak trochę więcej 
dobrej woli się okazało Gdy- 
byż się tak pomyślało tylko 
uczciwie, że przecież i ta 
nieszczęsna matka powinna 
trochę odetchnąć, poczuć się 
chociaż przez krótki tylko 
okres czasu człowiekiem, god- 
nym swojej nazwy, a nie naj- 
niższym gatunkiem robotnicy, 
której nawet wypoczynek nie 
przysługuje?... 


Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża 


Nr. 14. 


Dzieje socjalizmu 
w Polsce 


W walce o Niepodległość 
Polski dużą rolę odegrał soc- 
jalizm, prowadząe niebezpiecz- 
ną, podziemną pracę, zwłasz- 
cza na terenie b zaboru ro- 
syjskiego. Większość tych, 
którzy wzięli udział w osta- 
tecznej krwawej rozgrywce o 
wolność Polski mieli łączność 
z ruchem rewolucyjno-niepod- 
ległościowym. Polskie Radjo 
nadaje cykl odczytów pt. „Dzie- 
je socjalizmu w Polsce” w 
opracowaniu wybitnego socjo- 
loga i historyka socjalizmu 
Leona Wasilewskiego. 

W drugim odczycie, który na- 
dany zostanie 12.1X o gogzinie 
17 prelegent przejdzie do zo- 
brazowania zaczątków ruchu 
socjalistycznego już na gruncie 
krajowym, na tle stosunków 
społeczno-ekonomicznych i po- 
litycznych doby powstaniowej 
będzie to odczyt pt. „Soejalizm 
w Polsce po r. 1863”. 

Wreszcie trzeci skolei odczyt 
będzie poświęcony dziejom 
rozwoju polskiego ruchu socja- 
listycznego od utworzenia się 
organizacji „Proletarjat” w za- 
borze roszjskim aż do powsta- 
nia kierunku niepodległościo- 
wego wśród jego epigonów. 
W tych ramach poznamy prze- 
bieg bohaterskich walk „Prole- 
tarjatu” wraz ze śmiercią mę- 
czeńską jego przywódców, dzie- 
je wewnętrznego rozbicia ru- 
chu socjalistycznego w zabo- 
rze rosyjskim przy jednoczes- 
nem organizowaniu się jego w 
warunkach konstytucyjnych w 
w innych zaborach. dczyt 
ten zatytułowany „Od Prole- 
tarjatu do PPS.”, wygłoszony 
a dnia 19 bm. o godz. 
ERP KOT Z a Ta 


Z Bełchatowa 


Udział uprawnionych do 
głosowania był znaczny. Naj. 
większą liczbę głosów otrzy- 
mał dyr. Drozd Gierymski. 

Liczne masy publiczności 
odprowadziły na miejsce wie- 
cznego spoczynku śp. Feli- 
ksa Frąckiewicza rejenta, któ- 
ry przyjmował czynny udział 
w pracy obywatelskiej i spo- 
łecznej. 
| EEEE PO a w wę 


Na falach eteru 
Czwartek dn. 12. IX 1935 r. 


12.15 Koncert szkolny. 

13.25 Chwilka dla kobiet. 

15.15 Przegląd giełdowy i 
wiadomości o eksporcie. 

15.30 Muzyka. 

16.00 Czy będzie wojna — 
opowiadanie dla dzieci 

16.15 Koncert Orkiestry dę- 
tej kolejarzy śląskich. 

16.45 Cała Polska śpiewa. 

17.00 Socjalizm w Polsce 
po roku 1863 — odczyt. 

17.50 O książce d-ra Woj- 
ciecha Gottlieba pt. Polen. 

18. Miniatury kwartetowe 
Film, płastyka, archi- 


Jak spędzić święto. 
Piosenki kabaretowe. 
Kącik dla młodzieży 


Koncert. 
Zapowiedź programu. 
Muzyka lekka. 
Dziennik wieczorny. 
Obrazki z Polski wsp, 
Słuchowisko Meissne- 
ra pt. Ocalenie. 
22.00 Muzyka taneczna. 
23.00 Wiadomości meteor. 
23.05 Muzyka. 
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